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Z Kw atery Głównej Fiihrera, 'wycofujące wojsk niemieckich.
dnia 18 września.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na południowym odcinku 
frontu wschodneigo trwające 
od kilku dni ulewne deszcze 
wpływają ujemnie na działania 
bojowe. Nieprżjyjaciel dare&tife 
próbował w t$j§#c się

Odparto go w zaciętych walkach.
W rejonie na zachód od Wiąż

my wszystkie próby nagroma
dzonych sił sowieckich przeła
mania frontu zawiodły wobec 
zdecydowanego oporu niemiec
kich dywizyj, które przy tym  
rozbiły 70 czołgów.

Z pozostałych odcinków fron-

Przygotowani na niespodzianki
Wnioski r ngfelskle z ostafoiaj mowy 

Wotfza Niemiec
LIZBONA. (DNB). Podczas 

gdy prasa angielska stara się 
zwykle bagatelizować przemó
wienia Wodza Niemiec, obecnie 
londyńska gazeta „Oboerver“ 
poświęca ostatniej mowie Wodza 
Niemiec, odnoszącej się do wy
padków we Włoszech, wielki 
artykuł specjalny.

Gazeta angielska przestrzega 
swoich czytelników pr,zed trak
towaniem oświadczenia "Wodza 
Niemiec jako sprawy przelotnej 
i wskazuje raczej na to, że 
Niemcy zastosowali środki poli
tyczne i militarne, które nie po
zostawiają żadnej., wątpliwości, 
że Anglo-Amerykanie poznają w 
n aj bliższym czasie godną uwa

gi i nie dającą się jeszcze prze
widzieć stronę strategii Wodza 
Niemiec. Hitler —  pisze gazeta 
dalej —  złożył obronę militarną 
w ręce silnych ludzi, a nomina
cja RommeTa podkreśla decyzję 
prowadzenia wojny we Włoszecłr 
nie tylko ze względów militar
nych, lecz również ze względu 
na ideę państwową. Nie należy 
się łudzić co do tego, że Rommel 
uczyni ■wszystko, by wojska 
Eisenhowera zmusić do defen- 
sywy. W każdym razie —  czy
tamy w końcu artykuł „Observe- 
ra“ —  nowy rozwój wypad
ków zmusza głównodowodzących 
wojsk anglo-amerykańskich do 
odstępowania, albowiem 
nagli.

tu poza trwającymi cały dzień jcymi siłami nieprzyjaciela przy- 
atakami nieprzyjaciela na połud- 'brały na rozległości, 
nie od jeziora Ładoga komuni- j Niemieckie wojska ubezpie- 
kuje się tylko o miejscowej czające, cofające się z Kalabrii 
działalności bojowej. i wśród nieustannych potyczek

Na Morzu Czarnym włoska i po .gruntow nym  zniszczeniu 
łódź podwodna walcząca nadal j wszystkich połączeń komunika- 
po stronie niemieckiej zatopiła , cyjnych, nawiązały wczoraj 
ubezpieczony przez ścigacze nie- i łączność z dywizjami walczący- 
przyjacielski stawiacz min.. jmi w rejonie Salerno.

Na terenie walk pod Salerno j Załoga wasali Badoglio na 
własne ataki odbywały się wczo- j wyspie Elbie w sile 7.000 żołnie- 
raj naprzemian z kontratakami i rzy skapitulowała bezwaruuko- 
nieprzyjaciela wspieranymi przez :wo i została rozbrojona, 
silne oddziały lotnicze i ciężką i Nieliczne nieprzyjacielskie sa- 
artylerię okrętowa. Zwłaszcza ! ™ lotty  doko”ywały nalotów wl - W n0Cy 0kSZar ^ Ze_, , . , , , .dzień i
na południowo-wschodnim od- 1 t, , .. . .  , jazy. Przez zrzucenie odosobmo-
cinku frontu walki z nowo w y-|nych bomb po„.sta?y tylko nie.
sadzonymi na ląd, przew ażają-'znaczne szkody.

Mocny mm  na Wschodzie
Wsjsko niemieckie stawia bolsze

wikom niewzruszony o ór
M ADRYT. „Mimo nadzw yczaj- Jest zniszczyć g> dynamitem. Jeżeli 

tych wysiłków nie przełam ały So- > zaś z pewnych powodów nie m »-
wiety dotychczas linii niemieckich, 
a naw et przy pomocy lokalnych  
w łam ań nie mogli dostatecznie głę
boko w edrzeć się, ażeby przepro
wadzić manewi strategiczny w ięk
szego rozmiaru i zaehw’t ć  większą 
częścią frontu, albo całkowicie go 
załam ać".

W  ten sposób zaopiniowała gaze
ta „Pueblo" wynikł sowieckiej le t
niej ofenzywy. Niemcy są św iado
mi tego, że tylko na Wschodzie w y
padnie rozstrzygnęcie, gdzJe Inte
ligentne I silne kierownictwo wo
jenne jedynie może również osiąg
nąć sukces obronny. Wszystkie m a 
sowe ataki sowieckie rozbijają • ę 
przed niemiecką główną linią w o
jenną. „Jeżeli chcem y zburzyć mitr.

żna tego dokonać, nie pozostaje nie 
innego, tylko wziąć kiłof, aby Ina 
m ur powoli osunąć. Podobna jest 
taktyka sowiecka tego lata, leea 
na tę taktykę Niemcy odpowiadają 
w ten sposób, że ryglują powstały  
poza pierwszą linią frontu, każdy 
wyłom".

Rezultat jest jednak taki, że „doi 
upływają, a strategicznie cele, do 
których dążą bolszewicy, pozostają 
poza Ich zasięgiem, podczas gdy 
wojsko niemieckie może i gotowe 
jest kontynuować swój opór nie
złomnie. Nikt nie wątpi w  to, 4* 
żołnierz niemiecki w pewnym mo
mencie potrafi przejść do ofenzyw- 
nego kontruderzenia I wykorzysta  
wpelni osiągnięte sukcesy w w iioe

pisze dalej gazeta, to najprościej ' obronnej.

Krótkie wiadomości
SO FIA. (DNB). Bułgarski prezy

dent m inistrów Boszlioff odczyta 
przez radio w  sobotę w  południe 
oświadczenie nowego rządu buł
garskiego.

X
SZTOKHOLM. (BN B). W Norfolk 

w pólnocno-am erykańskim  stanie  
Virguiia wybuchł w piątek w  pew
nym holu bazy hydroptanów jeden
w agon-cysterna * m ateriałem  pęd
nym. Według urzędowego doniesie
nia, zostały zabite 24 osoby i 257 
ranne.

X
M ADRYT. (DNB). Według w ia

domości z Tangeru, generalny gu
bernator zdradzieckich generałów  
w Algierze kazał aresztow ać pięć 
gnanych osobistości, między który
mi znajduje «ię generał Eagene  
Blanc. Poza tein zwolniono z urzę
du i zwieziono do obozów koncen
tracyjnych  20 urzędników admini
stracji, którzy wyrazili swe posłu
szeństwo wobec rządu Vichy,

X
NANKING. (DNB). W edług prze

glądu wydziału prasow ego japoń
skiej arm ii ekspedycyjnej w  Chi
nach, zestrzelono znowu w  czasie 
od 8 do 15 września dziewięć sa . 
nolotów  z am erykańskiego lotnic
tw a w  Chinach, a  mianowicie pięć 
zestrzeliły japońskie m yśliw ce 1 
cztery  arty leria  przeciwlotnicza.

X
TOKIO. (DNB). Dnia 16 września 

13 bombowców am erykańskich a ta 
kowało bazę japońską a a  Bouga 
layiłle, przy czym arty leria  japoń
ska zestrzeliła dwie maszyny. Szko 
•ly są nieznaczne.

IV czasie od 17 lipca do 23 sierp 
nia am erykańskie lotnictw o atako- 
"  a ,°  często Bnin, zastosowu jąc  
ogółem 611 maszyn, *  których s tra -  
-do ono 160 maszyn.

X
SOKio. (DNB). Japońskiej flocie 

aca ł«  cię od  początku wybuchu  
'vojny do dnia 16 w rześnia b. r.

zestrzelić przeszło 4.395 nieprzyja
cielskich samolotów na froncie po
łudniowego Pacyfiku 1 zniszczyć 
ponad 1.688 aparatów . W tej licz
bie znajdują się także te n i e p r z y 

jacielskie samoloty, które stracił 
przeciwnik przez współdziałanie 
floty japońskiej z oddziałami w oj
ska. Sum ując dane przez cesarską  
główną kw aterę o  stratach  nie
przyjacielskich w lotnictwie otrzy
mam y sumę 7.000 samolotów, s tra 
conych przez nieprzyjaciela w tym  
czasie na froncie.

X

BER LIN . (DNB). Ja k  się dowiadu
je DNB, eskadra lotnicza M oetdcr- 
sa zniszczyła do dnia 15 września 
na froncie wschodnim 7.000 sam o
lotów.

Ai\, X  ;V 4
M ADRYT. (DNB). Korespondent' 

gazety londyńskiej „Y a “ w nastę
pujących słow ach charakteryzuje  
angio-am erykańską porażkę w Sa - 
lcm o. „Na ulicach Londynu, w 
klubach i w  salaeh tańca, wszędzie 
widać rozczarowane tw arze 1 dają 
się słyszeć nieprzychylne sądy o 
prowadzeniu wojny przez aliantów. 
Anglik m a w rażenie, że wojska 
jego we Włoszech przeoczyły dużo 
sprzyjających sposobności.

X
BTJENOS A IRES. (DNB), Kryzys 

wew nętrzny w Boliwii został przej
ściowo zażegnany. Po debatach  
parlam entu w  spraw ie strajku  gór
niczego ministrowie wystąpili. W 
nowo zorganizowanym przez p re
zydenta państw a P anjarand a rzą
dzie pozostał tylko dotychczasowy 
m inister spraw  wewnętrznnych  
Pedro Zilvet(l A rce (socjalistyczny  
republikanin) i m inister wojny, ge
nerał Miguel Candia. Ja k o  najw aż
niejszą zmianę -w dziedzinie poli
tycznej należy uw’ażać zmianę w 
m inisterstw ie spraw  zagranicznych. 
Na m iejsce liberała Thom asa Elio 
wszedł socjalistą Carles Salinas.

kule pod tytułem „Dokąd zdąża 
Butgaria?“ zwrócił się general
ny sekretarz trzeciej międzyna
rodówki i były szef komin tern u 
Dimitrow z wyraźną pogróżką 
przeciwko narodowi bułgarskie
mu. Stwierdziwszy, że Bułgaria  
"była zawsze jak najściślej zwią
zana z Rosją, powiada on, że 

czas Jedyną drogą narodu bułgarskie
go jest pogodzenie się z Rosją 
Sowiecką i wypędzenie Niemców. 
Fałszując fakty historyczne, Di- 
mitrow wypowiada w swym ar
tykule zamierzenia sowieckie 
na Bałkanach, jakie imperializm 
sowiecki przejął od caratu. 

Pogląd ten potwierdza gazeta

Apetyty sowiec ;ie na Bałsanstli
Dimitrow grozi Bułgeril

SZTOKHOLM. (DNE). W arty- j szwedzka „Afton Tidningen" w
pewnym sprawozdaniu z Ber
na, w  którym to sprawozdaniu 
mówi się, że na czele partyzan
tów w Jugosławii stanęli ofice
rowie sowieccy, a mianowicie 
wyszkoleni specjaliści. Równo
cześnie politycy z Rosji Sowiec
kiej nawiązali kontakt z naczel
nikami serbskich partyzantów. 
I tutaj uwidacznia się ta sama 
tendencja: Sowiety wykorzystu
ją każdą sposobność, by uzyskać 
wpływ na południowym wscho
dzie. Poza tym .kryje się cel 
ostateczny, a mianowicie narzu
cenie wszystkim państwom po
łudniowo -  wschodnim ustroju 
sowieckiego.

Anglia oddala Afganistan
« c r  i m p  S o f f i i e i ś n /

SZTOKHOLM. Silnie wzmo- j między Wielką Brytanią a Zwiąż 
żona w ostatnim czasie ak ty w -; kiem Sowieckim. Zachodzą oba-

Błyskawiczne ataki niemieckie

ność Sowietów na granicy Afga
nistanu sprawiła rządowi afgań- 
skiemu, jak donosi „Dagsposten" 

Kabulu, wiele kłopotu. Rząd 
afganistański interweniował kil
kakrotnie w tej sprawie u przęd 
stawicieli Związku Sowieckiego 
1 rządu brytyjskiego, nie mógł 
jednak otrzymać żadnych wy
jaśnień. Stąd też rodzi się wnio
sek, że koncentracje wojsk bol
szewickich odbywają się za zgo
dą Anglii. Sfery stojące blisko 
przedstawicielstwa Stanów- Zjed 
noczonych w Kabulu twierdzą, 
że mają się odbyć rokowania

wy, że Anglia gotowa jest przy
znać, Związkowi Sowieckiemu 
pewne prawa kosztem Afgani
stanu.

SZTOKHOLM. (DNB). Z wynu
rzeń znanego angielskiego znawcy 
spraw lotniczych, m ajora O llw tra  
Stew arta, w idać ie  w  Anglii 1 w 
OSA głębokie rozczarowanie spo- 
wc dowal fakt, te  nie udało się 
schwycić w  swe ręce bojowego lot
nictwa włoskiego „ponieważ Niem
cy zaatakow ali zanadto szybko".

Oliwera Stew arta zapytywano w 
rozgłośni londyńskiej we środę ra 

no, co się stało właściwie z włoskim  
bojowym lotnictwem , że ani jeden 
samolot włoski nie wylądował oe 
am erykańskim  lotnisku. W odpo
wiedzi na ten fakt zaznaczył Ste

w art że i on nic wie też co się s ta

ło z lotnictw em  bojowym włoskim. 
Należy jednakże przypuszczać, te 

znajduje się ono dziś w ręku n l*. 

mieckim.

„D ro g a  do BerPna je s t  d a le k a "
Westchnienie ministra angielskiego lotnictwa

podwoić nasze wysiłki, by pomóe 
Chinom i uporać się z Japonią".

SZTOKHOLM. (DNB). Angielski 
minister lotnictw a, sir Archlbald  
Sinclair, w yraził swój pogląd na 
przebieg wojny w  następujących  
zdaniach, które wygłosił w  Londy
nie: „W ojna w  Europie nie będzie 
wygrana, dopóki angielsko-am ery- 
kańsko-sowieckle arm ie nie prze
maszerują przez Berlin. L e ci dro
ga do Berlina jest daleka. Musimy

Anglicy już wielokrotnie w yra
żali życzenie przemarszu prze* 
Berlin. L ecz w przeciągu z górą 
czterech lat wojny nie zbliżyli się 
ani na krok do Berlina. Pozostania 
to też nadal ich pobożnym życze
niem. O to postara się oręż nia
ni ecki.

Biskup angielski wyraża sympatie
dla Rosji Sowieckiej

SZTOKHOLM. (DNB). Ja k  powia
damia dodatkowo londyński kores

pondent pisma „Dagens Nyhetes" 

w sprawie wizyty arcybiskupa

SiiźsiORe przyznanie ślą Aleksandra
SZTO K H O LM . (DNE). Pierwszy | „bezcenny lotniskowiec" „Ark Ro- 

lord adm iralicji, Aleksander, u w a- I yal" został zatopiony. Jednak uda- 
żał obecnie za stosowne przyznać ! to się ukryć uszkodzenie statkó.v
się z opóźnieniem w przemówieniu 

radiowym do strat statków angiel- j
skich na Morzu Śródziemnym. W i

i
grudniu 1940 roku angielska flota 

bojowa była pokonaną bez walki, ■ skich łodzi podwodnych.

bojowych „Queen Elizabeth" i 
„Valiant“ po czym został zatopiony 
statek bojowy „B arham ", Aleksan
der dodał przy tym  że na Morzu 
Śródziemnym zatonęło 41 angiel-

New Yorku, Dr. G arbott‘a po
jechał do Rosji Sowieckiej Jako 
kierownik delegacji kościelnej. Wi
zyta ta m a być wyrażeniem sym 
patii dla Rosji Sowieckiej. * 

Arcybiskup z Canterbury dr. 
Tempie wyraził się że wizyta sfer 
kościelnych w  Moskwie „jest no
wym kamieniem milowym na dro
dze do zgody anglosowieckiej". Do 
stojnik ten w yraża przez to sw*  
probolszewickie stanowisko, któro- 
mu dawał już niejednokrotnie w y
raz angielski kościół panujący i do
starcza tu nowego dowodu zlania 
się z. plutokratycznym l zbrodnia
rzam i wojennymi.

Ro$S£¥a!t i Cłiiirdiiil z? mierzi!] Z3in5ceniz*m«ć „sądeł nad-Duce
jeszcze ChurchillLIZBO N A, (DNB). 

sferach
W tutejszych j trzym ał się 

anglo-am erykańskich pa- j Waszyngtonie,
nuje duże przygnębienie z powodu 
uwolnienia Duce. Szczegóły tego, co 
zamierzano uczynić z Duce, prześlą 
kają powoli z tych sfer na zewnątrz 
i świadczą o tym, Jak bardzo ten 
śmiały czyn przekreślił rachunek  
Rooseyelta i Churchilla. Pow iada  
się, że Niemcy uprzedzili Anglo- 
Amerykanów o 24 godziny przez 
swe śmiałe uwrolnienie i zniweczyli 
wszystkie ich plany. Zamierzano 
przewieźć Mussolinieg© do W a
szyngtonu, gdzie czekali nań Chur. 
cbill I Roosevelt. Tylka dlatego za-

s łowię ł n a kliszy ł dostarczyć w 
ten sposób publiczności am erykań- 

Koosevelt zam ierzał uczynić a j skiego niezrównanego widowiska, 
przewiezienia Mussoliniego do S ta - Dyrektor am erykańskiej służby in- 
nów Zjednoczonych wielki huczek ' form acyjnej, E lm er Davis, otrzy- 
propagandowy ze względu na m a- ! mai polecenie, by również w S ta 
jące się odbyć w  najbliższym roku ' uach Zjednoczonych wydał odpo- 
wybory prezydenta. W  tym  celu wiednle zarządzenia tak, by moż
uruchomił już Rooseyelt cały am e
rykański ap arat (propagando\yy. 
Operatorzy filmowi, fotografowie J 
korespondenci prasowi oraz spea
kerzy radiowi znajdowali się już w 
pobliżu Eisenhowera, by od pierw 
szego momentu oddania M ussoli- 
aiesa utrw alić wszelkie wypadki w

liwie duża część publiczności am e. 
rykańskiej mogła uczestniczyć we 

wszystkim, co miało się rozegrać na 

ziemi am erykańskiej pa przybyciu  

Mussoliniego.

W szystkie Ie plany, z których u- 

rzeczywistnienia cieszyły się już

także lizbońskie sfery anglo-am e
rykańskie, spełzły obecnie n» ni
czym. Stwierdza się to z głębokim  

rozczarowaniem  i tylko jedno py
tanie dominuje Jeszcze w poufnych  

rozmowach anglo - amerykańskich! 

jak w ycofają się Roosevelt i Chur

chill ze wspomnianej afery, ni*  

tracąc zbyt wiele powagi w opinii 
św iata, zwłaszcza że polityczna 

strona m anewru we Włoszech ©- 

gromnie ucierpia’ 3  z powodu nie

spodziewanego szybkiego działania 

ze strony Niemiec
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N i e m c y  d z i a ł a l i  z b y t  s z y b k o
Poważne fengfclsRo-ameryk; niskie roz^< ża nia na marginesie w ilk

koła Salerno

G EN EW A. (DNB). P rasa angiel
ska i am erykańska burzy w  gw ał
towny sposób optymizm, jak i Yęj- 
Isodowała propaganda Churchilla i 
Roosevelta co ćo  rozwoju -wypad
ków w e Włoszech. W szystkie gaze
ty podkreślają ogromną zaciętość 
w alk 1 siłę niemieckiego ataku. 
Przy tym dają się Już słyszeć pierw  
sze głosy krytyki postępowania 
Eisenhowera.

Korespondent wojenny R eutera  
pisze, że działania bojowo przepro
wadzane są z daleko większą zacię
tością, aniżeli wszystkie poprzednie. 
JE ich an g e  Telegraph" donosi z 
kw atery głównej Eisenhowera, te  
fcrytyjskie i am erykańside oddziały 
m ają przed sobą wielliie siły nie
mieckie i że wystawione są na ude
rzenia ataku niemieckiego. Walki 
toczą się o każdy blok skalny, 6 
każdy pień drzewa, a  Niemcy a ta 
kują dniem ! nocą czołgami i od
działami piechoty. „Tim es" mówi o 
niebezpiecznych godzinach, jakie  
snusiała przeżyć 5 arm ia am erykań  
A a , a „Daily Telegraph" uskarża  
*«S, że Niemcy działali zbyt szybko, 
łm glo-A m rykanie zaś zbyt wolno. 
.D aily  H erald" stwierdza, że lądo
wania pod Sałefno związane są z 
większymi trudnościam i, aniżeli 
przewidywano. Korespondent w o

jenny gazety „Daily Ex press" dono
si, te  od samego początku lądowań  
toczą się tak  zacięte walki, jakich  
dotychczas nie znano.

Specjalny korespondent gazety 
, Daily M ail" czyni zarzut genera
łowi Eisenhowerowi, że rozwinął 
on o wiele za m ałą aktywność 
Wogóle trudno zrozumieć to, że 
A nglo-A m erykanie tak źle w yko
rzystali czas między podpisaniem

układu o zawieszeniu broni z W io
cham i a  ogłoszeniem tego układu. 
Pew ne sfery brytyjskie tw ierdzą, 
że ostatni rozwój wypadków mili
tarnych w e Włoszech południo
wych całkowicie zaskoczył Eisen
how era 1 że opór niemiecki spra
wia mu wielki kłopot. Eisenhower 
obawia się dalszego skupenia się 
niemieckich sił ofensywnych i por 
wodując się tym  czuł się zmuszo

ny prosić Roosevelta o jak najrycb  
lejsze odciążenie. I  tak żąda on 
również drugiego frontu, a m iano
wicie niezwłocznej inwazji na B a ł
kany.

W Stanach Zjednoczonych wyko 
rzystał m inister skarbu Morgen- 
thau sytuację w tym  kierunku, iż 
przedstawił narodowi, z jak olbrzy 
mimi stratam i m aterialnym i zw ią
zane było zajęcie Sycylii. M orgen- 
thau oblicza, jak  już donoszono, 
straty  m ateriałów  w ojennych na 
54 proc. T eraz trzym ają się, oświad 
czył on dalej, w ojska w  rejonie 
Neapolu tylko z wielkim trudem ■ 
przy straszliwie krw aw ych s tra 
tach. Sytuacja jest krytyczna. Pod. 
kreśląjąc ów pessymizm M orgen- 
thau m a na oku specjalne cele. 
Chce on 1 musi zebrać sw oje po
życzki wojenne, albowiem potrzebu 
je pieniędzy. Wskutek tego porzu
ca dotychczasowy optymizm i m a
lując czarne obrazy usiłuje w yjaś
nić narodowi amerykańskiem u, iż 
musi on ponosić dalsze ofiary, jeśli 
chce w ygrać wojnę.

Pom ijając jednak tę sztuczkę 
propagandową M orgenthau‘a, p ra 
sa am erykańska zdaje sobie całko
wicie spraw ę z powagi położenia 
we Włoszech. Am erykański komen 
ta tor B urdett wspomniał o ogrom 
nej zaciętości walk. Doniósł on, że 
Niemcy rzucali do ataku fala  za 
falą sw oje najnowsze czołgi 1 że 
stanowiska anglo -  am erykańskie 
znajdują się pod ciężkim ogniem  
miotaczy granatów  1 stałym  ob

strzałem  dział 8,8 cm . Kom entarz  

sw zakończył on stwierdzeniem, 

że działa niemieckie panują nad 

wybrzeżem. Sprawozdanie agencji 

United Press z kw atery głównej 5 

armii podkreśla również, że wojska 

anglo-am erykaóskle narażone cą 

na bardzo ciężki napór.

Przykra sytuacja rządu angielskiego
Spodziewane są nieprzyjemne pytania w parlamencie

SZTOKHOLM . (DNB). Skoro tyl
ko zbierze się parlam ent angielski, 
głosi pewien neutralny komunikat 
z Londynu, „rząd będzie zmuszony 
do odpowiedzi na szereg nader nie
przyjem nych pytań", ponieważ pod 
niecenie i oburzenie z powodu prze 
biegu m ilitarnych i politycznych  
w ydarzeń w e W łoszech osiągnęło 
bardzo wysoki stopień. Naw et z o- 
strożnych przemówień rozm aitych  
am erykańskich i angielskich spra
wozdawców radiow ych w  Londynie 
przebija owo zaniepokojenie.

W sprawozdaniu amerykańskiego

korespondenta radiowego Coliing- 
wooda mówi się, iż krytycy rządo
wi oświadczyli, że niezrozumiałe 
kunktatorstw o po przewrocie rzym  
skim i po rozpoczęciu tajnych ro 
kowań o kapitulację z Badoglia spo 
wodowały porażkę we Włoszech. 
Inne koła angielskie pow iadają, że 
brytyjscy 1 am erykańscy żołnierze 
muszą się obecnie krw aw ić pod Sa 
lerno, ponieważ m iarodajne czyn
niki nie mogły się pogodzić w  de
cydującej chwili co do sw ych za
rządzeń. Sądzono, używ ając w yra
żenia Churchilla, że można Włochy

pozostawić, „by smażyły się we 
własnym sosie" i że należy czekać 
tylko na bezwarunkową kapitula
cję. Kiedy następnie Badoglio rze
czywiście skapitulował bezwarun
kowo, było już za późno, albowiem  
Niemcy niewątpliwie dowiedzieli 
się o rokow aniach i -zastosowali 
wszystkie odpowiednie środki za
radcze. Inaczej wogóie nie można 

sobie w yjaśnić natychmiastowego 

zajęcia takich m iast jak  Genua i 
Rzym oraz gwałtownego oporu pod 

Salerno.

Krwawe walki
zsmiest mi ii rn-go spacery

G ł ę b o k i e  r o z  z a r m y a n t s  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  

z  p o w o d u  p r z e b i e g u  w a i k  w e  W i o s z e  h
SZTOKHOLM . (DNB). Pierwsze 

wiadomości z Salerno wywołały, 
jak donosi komunikat z W aszyng
tonu, w społeczeństwie am erykań
skim najcięższy w strząs od chwld  
wypadków w P earl Harbour. Pod 
pcwęyjn względem obecną zmianę 
sytuacji w e W łoszech odczuwa s ę 
jeszcze silniej, aniżeli katastrofę w 
Pearl H arbour, ponieważ po kapł- 
(ulaeji Badoglio naród am erykań
ski pogrążył się w „szalonym opty
mizmie". W Istocie spodziewano się 
że w ojna w krótce się skończy a 
wszystko, co m a jeszcze nastąpić, 
stanowi w  większym lub m niej
szym stopniu spacer militarny.

Komunikaty z kw atery głównej 
generała Eisenhow era przyjm ował 
naród z nadzwyczajnym rozczaro
waniem. Dla społeczeństwa am ery
kańskiego jest rzeczą bardzo cięż
ką pogodzić się nagie z tym, ie

wojska am erykańskie w krwawych
walkach odpierających zaledwie u- 
trzym ać się mogą w okolicy Saier- 
no. P rzfd  kilku dniami zapowie
dziano błyskawiczne zajęcie całych  
Włoch, dzisiaj uważa się już za 
wielki sukces, gdy się ostatkami sił 
ratuje Salerno.

N astrój ten potęgują jeszcze w y
mowne słow a k an clerza  skarbu 
M orgenthaua, który zwrócił uwagę 
na powagę położenia w południo
wych Włoszeęh i przygotował spo
łeczeństwo am erykańskie na cięż
kie straty . Każdy Amerykanin zda
je sobie sprawcę z tego, co to ozna
cza, gdy M orgentbau mówi, że w 

w alkach na Sycylii stracono-już 54 
proc. użytego tam  materiału wo

jennego, ileż bowiem tego m ateria
łu zginie podczas nieskończeni* 

więcej zaciętych waik pod Salerno.

76 krytycznych godzin
TANGER. Wszystkie nadchodzą-

Ce z frontu do Algieru komunikaty 
podkreślają niezwykłą gw ałtow 
ność w alk pomiędzy 5 arm ią am e
rykańską a  niemieckimi dywizja
mi. W  m ilitarnych sferach Algieru  
kładzie się ze względu na ciężkie 
położenie wojsk amerykańskich  
wszelkie nadzieje na tę możliwość, 
ie  nadciągające z południowej K a- 
Iabrii arm ie M ontgomery‘ego i 
Aleksandra nawiążą kontakt z wal 
czącyml pod Salerno oddziałami. 
Panuje przekonanie, że kontakt ten 
nastąpić może wówczas, gdy w al
czące w  K aiabril niemiecki* *ily 
ubezpieczające nie przedłużą m ar
szu Anglików przez "zniszczeni 
wszystkich dróg i kolei i pod-irno- 
wania dalszych terenów.

W  każdym razie m a się nadzieję 
te w  ciągu 70 godzin Montgomery 
i Aleksander mimo tych przeszkód 
przejdą tę odległość do Salerno. T« 
70 godzin ocenia się w Algierze ja 
ko moment krytyczny w całej kam  
panii włoskiej. 5 arm ia musi, jak  
zaznacza się, czas ten koniecznie 
przetrw ać, naw et gdyby jej straty  

były takie, jak  dotychczas.

Mimo tej trudnej sytuacji Istnie
je: w Algierze nadzieja, ie  5 a r mi* 
petrafi utrzym ać przyczółek mosto 

wy, chociaż według urzędowych ko 

munikatów, w e w torek wojsk* 
zmuszone zostały cofnąć się 1 wszy 

stkie stanowiska znalazły się pod 

ogniem niemieckiej arty lerii
OOO---------------

I l i  22113 MINI
Cłiłopiee rumuński stracił wzrok

BU K A RESZT. (DNB). N iew im re j eksplodowało 1 oprócz rąk  zraniło
w yglądająca zabaw ka dziecinna 
pozbawiła pewnego chłopca rumttń  
skiego wzroku i om al nie pozbawi
ła go życia. Na wolnym polu w po
bliżu przedmieścia Bukaresztu zna 
lazł pewien dwunastoletni chłopak 
srebrzyście błyszczący przedm iot 
przypominający kształtem  Jaje m e
talowe, takie, jakie napełnione cu
kierkami zwykle daje się w  czasie 
Świąt W ielkanocnych -dzieciom w 
podarunku. Kiedy zaczął on bliżej 
badać znaleziony przedmiot, jajo

także tw arz chłopca tak ciężko, ż* 
postradał obydwoje oczu. Siła w y
buchu rzuciła go równocześnie tak  
silnie o ziemię, że złam ał obydwi* 
nogi. P rasa  rum uńska opisuje ten 
wypadek, w iążąc go z podanymi kil 
kakrotnie poprzednio w ypadkam i 

kiedy tó zrzucone widocznie przez 
nieprzyjacielskie samoloty niewin
nie w yglądające przedmioty eksplo 

ćfowały i wyw ołały ciężkie poranie
nia.

-OOO—

Wojns Rooseve!ta kosztuje drogo
GENEW A. (DNB). Przew odniczą- j :ze przed 1 stycznia uchw ali środ- 

cy komisji budżetowej ośw iadczył! ki zm ierzające do podwyższenia po 
jako pewnik, że kongres USA jesz- { datków.

s w a t a n e
I GENEZA.

W  ostatnich czasach córa a czę
ściej mówi się o syntetycznych 
materiałach włóknistych. Ktoś, 
komu dziedzina ta jest obca. 
mógłby przypuszczać, że synteza, 
jako oznaczenia pochodzenia, 
wchodzi w gra również w odnie- 
eier.iu do włókien sztucznych, 
sztucznego jedwabiu, wełny ko
mórkowej oraz kazeinowej. By  
uniknąć grożącej plątaniny po
jęć, konieczną wydaje się ści
ślejsza definicja rozgraniczająca, i

go, a więc z celulozy lub kazei
ny, wówczas gdy syntetyczne 
lub „pełno" syntetyczne mate
riały włókniste oznaczają te 
materiały, które powstały jako 
produkty organiczno-chemicznej 
syntezy, niezaldfcie od natural
nego procesu rośnienia.

WŁÓKNA SZTUCZNE A WŁÓ
KNA SYNTETYCZNE.

O ile mało .treściwem wydaje 
się rozgraniczenie na „pół" —

Lekulów ehemji klasycznej; mole 
kuły tych substancyj są nadzw y-, 
czaj duże i oczywiście tej wyso
ko lub makramolekularnej bu
dowie zawdzięczanw ich szcze
gólną wartość użytkową. Doty
czy to drzewa (mówiąc językiem  
chemii— celulozy)* jak również 
naturalnego kauczuku, natural
nej smoły, rogu, naturalnego 
jedwabiu. Wysoko-molekularna 
struktura, nadająca swe piętno 
ehemji sztucznych materiałów  
włóknistych oraz ehemji m ater
iałów sztucznych i sztucznego 
kauczuku, powstaje w  materia
łach naturalnych w ciągu pro
cesu rośnienia. Chemia przejmu
je tę  strukturę jako gotową ca
łość i stara się najskrupulatniej 
podczas procesu formowania, to 
znaczy podczas przemiany nie 
włóknistej substancji wyjścio
wej w materiał włóknisty, za
chować ją w  stanie nienaruszo
nym, względnie zmienionym tyl
ko w ściśle kontrolowanych wą
skich granicach. A zatem w  
w sztucznych włóknach odpo
w ied nia do tw orzen ia  w łókien  
w y so k o m o lek u lam a tr.a te ri*

powstaje w biegu naturalnego 
rośnienia i o jakiejkolwiek syn
tezie w znaczeniu budowy sub
stancji w retorcie nie może tu 
być mowy.

Dia syntezy zachowany zosta
je decydujący krok w dziele bu
dowy wysokomolekulamego rusz 
towania materiału włóknistego 
z prostych, to znaczy niskomo- 
lekulamych składników (w teo
retycznie krańcowym wypadku 
— z pierwiastków). I tylko te 
materiały włókniste, których  
makromolekuły powstały drogą 
syntezy podpadają pod miano 
włókien syntetycznych.

Z A D A N IE  C H EM II.

Rozwój nowych syntetycznych 
materiałów włóknistych związa
ny jes-t z w yn ik am i badań wy- 
sok om olek u larn ej struktury. B a
d an ia  te  w yk azu j ą, że wielkie 
tw o ry  m o lek u larn e  materiałów  
w ysok om olek u larn y ch  m ogą być 
ro zm aitej fo rm y  i że p rz y  ty m  
o czyw iście  je s t  p ew n a fo rm a —  
a je s t n ią  m ian ow icie  fo rm ą  po
dłużna „m oleku h i n itk o w e g o "—  
w a ru n k u ją ca  sp ecja ln e  wła||iwo

s y n te ty c z n e  i „ p e łn o "  —  synte- 
S a ra o  w so b ie  p o ję c ie  włókna j-tyczne -włókna —  sy n te z a  bo- 
w  tucznego je s t  n ie w ą tp liw ie ; w iem  nie d a je  s ię  przepoławiać 
nadrzędne; p o k ry w a  s ię  n im  1 — • o tyle u zasad n io n y m  jest roz- 
każdy materiał w łó k n is ty  w y - ! różn|anie włókien sztucznych 
chodzący z r e to r ty  c h e m ic z n e j. ! a syntetycznych materiałów  
Y>r praktyce a to li zachodzi p o t- ■ włóknistych w wyżej podanem 
T?,cba innego sposobu ro zró żn ię  1 rozu m ien iu , 
nia. Mianowicie nazwa w łók»en i Wiemy dziś, że wszystkie or- 
s*fucznvch ogranicza rię do tych ganiczno-chemiczne substancje, 
materiałów włóknistych, wytwa- j które służą w dobie obecnej 
rżanych drogą chemiczną, które 'człowiekowi, jako materiały użyt 
otrzymuje się z powstałego b io -} korce, mają budowę wysoko-mo- 
togicznie materiału wyjjejcwę- 1 lekulam ą. W odróżnienia od mo

ści włókna. Substancje, w któ-i 
tych duży molekuł długim łań-! 
cuchem ciągnie się tylko w jed
nym kieumku, a w których w ięc! 
forma włókien do pełznego stop-1 
nia odtwarza się' już w samym 
molekule, są stosownie do tego 
odpowiednim materiałem do twa 
rżenia włókien. Badacz niemie
cki, H . Staudinger, któremu 16 
lat temu udało się otrzymać włók 
no z syntetycznie wytworzonej 
„liniowo -  makromolekularnej" 
substancji, potwierdził w ten 
sposób słuszność zdania, że istot
ne właściwości naturalnych ma
teriałów włóknistych, a szczegól
nie sama ich struktura włókni
sta, uwarunkowane są nie po
wstającą w drodze naturalnego 
rośnienia „biostrukturą" lecz je
dynie tylko „liniową" makromo
lekularną budową.

Stosownie do tego zadaniem 
chemii było; tegoż rodzaju wiel
ko molekularne twory, ja k ie  w 
naturze w  biologicznych warun
k a ch  ro śn ien ia  oczyw iście  z ła t
w ością  p o w sta ją , w y tw o rz y ć  w  
re to rc ie  środ k am i te ch n ik i oraz  
w zależności od s taw ian y ch  p rzez

nią warunków, a więc z uwzględ 
I nieniem temperatury, ciśnienia 
i czynnika czasu, czyli od warun
ków, które odchylają się podsta- 
wowo od warunków procesu bio
logicznego. Z drugiej znów stro
ny otwartą była dla niej droga, 
która dla natury jest zamknięta: 
mogła mianowicie budować swe 
wysokomolekularne materiały 
włókniste z substancyj chemicz
nych, których powstanie w wa
runkach biologicznych nie jest 
wogóle możliwe; było -więc w 
stanie w odniesieniu do dyspo
nowania materiałem sięgać po 
przez naturę, a razem z tym mia
ła możność szerokiego dostoso
wania właściwości swych pro
duktów do potrzeb ludzkich 
względnie takiego ulepszania po
szczególnych właściwości, że jej 
produkty zyskiwały wyższość w 
dobroci nad naturalnymi mate
riałami włóknistymi. Typowym 
przykładem tego są niemieckie 
włókna PeCe, które równo w 66 
procentach ich wagi składają się 
z chloru, czyli mają skład nie
możliwy wogóle w jakimkol
wiek produkcie naturalnym.



8
O s z c i ę f f z n #  —  e l l o c z e g o  § j & i *

Ktvtda zaoszczędzona klłon&tso-
1Mau przynosi pożytek p row ad zę-1 (|ta, torfu, drzewa lub m ateriałów
ain wojny. Z m ocą obowiązującą  
•d 1 października 1913 r . ustalone 
■ostanie przez urzędowe rozporzą
dzenie norm alne zużycie prądu 
którego nie wolno będzie przekro- 
ezyć. W ykroczenia przeciwko roz
porządzeniu pociągną za sobą w y
łączenie odnośnego mieszkania x 
dęci elektrycznej. Ażeby każde go
spodarstwTo domowe zostało poio- 
formowa-De eo do wysokości swego 
miesięcznego norm alnego zużycia 
prądu i żeby mogło kontrolować 
swoje zużycie na liczniku, zostanie 
ustalona dla tego gospodarstwa do 
■nowego liczba kilowa togoćzin, wpi 
sana do książeczki licznikowej, a 
mianowicie w  czasie najbliższej 
kontroli licznika przez pełnomoc
nik:; elektrowni.

W spomniane zarządzenie przyno
si ze sobą zatem ograniczenie zuży
cia prądu. Minap to stoi ono na sta
nowisku, ie  I.aidy odbiorca prądu 
ma nadal możność korzystania * 
energii elektrycznej. Wskutek wpro  
wadzonego ograniczenia zabrania  
ono jednak niesumiennego wyko
rzystania, co niestety wielu dotycb- 
ezas odbiorców czyniło.

W spomniane oszczędzanie prądu  
stawia każdegi spożywcę przed 
dwoma ważnymi pytaniam i: 1, Dla 
czego musi aię oszczędzać prąd i Z. 
la k  można oszczędzać prąd?

Dlaczego musiły oszczędzać prąd:?
W wojnie totalnej obok wielu in

nych tow arów , którym ! w  czasach  
pokojowych mogliśmy ł e z  ograni
czeń dysponować, również 1 en er
gia elektryczna musi być w  pierw 
szej linii dostarczona w odpowied
niej ilości zakładom, które p racują  
re/pośrednio dla frontu. Do w y
m arzania prądu potrzeba w pierw

szym rzędzie paliwa w postaci w ę-

pędnyeh. Lecz tych surowców po
trzeba tównlcż nieodzownie dla in
nych celów wojennych lub 
dla p racy w  fabrykach, k tó
rych zadaniem jest zaopatry
wanie gospodarki w ojennej. T u
taj zatem  przy pailwie zaczyna  
się dla pryw atnego odbiorcy prądu  
obowiązek oszczędności. Każdy 
wzmiankowany odbiór prądu w go 
spodarstwach domowych powoduje 
w elektrowniach zwiększone zuży
cie paliwa i odbiera tę nadwyżkę o 
wiele ważniejszej gospodarce wo
jennej. Ponieważ wymienione w y
żej paliwa właśnie teraz w czasie 
wojny w ograniczonych tytko iloś
ciach oddawai c  są do użytku p ry
watnego, dlatego w gospodarst

wach domowych korzysta się ch ęt
nie z pomocy elektryczności. Do
starcza ona nie tylko oświetlenia, 
lecz musi te i zastąpić ogień w ku
chni i piec y  pokoju Stanowi to 
wprawdzie dla odbiorcy zwiększo 
ny w ydatek pieniężny, na który on 
się chętnie zgadza, żąda natomiast 
od elektrowni odpowiednio zwięk
szonej produkcji prądu a  przez to 
sam o nie do w ytrzym ania w tym  
czasie dodatkowego zużycia paliwa.

T e zaś zwiększone ilości prądu, 
których żądają poszczególne gospo
darstwa domowe muszą być dopro
wadzane przez elektrownie do od- 
borców przy pomocy sieci i urzą
dzeń rozdzielczych. Tą sam ą jed
nak drogą płynie też prąd, niezbęd 
ny dla przemysłu i gospodarki w o
jennej. Zdolność przenoszenia prą

du wspomnionej sieci 1 i n ą ć u ć  
rozdzielczych jest jednak *e wzglę
du na swe ro tm iary  ograniczona. 
Skoro zatem pryw atny odbiorca 
chciałby nadal korzystać z energii 
elektrycznej w nieograniczonej iloś 
ci, wówczas albo gospodarka wojen 
na musiałaby zrezygnować z części 
energii albo trzebaby znacznie
wzmocnić sieć I urządzenia elek
tryczne. Każdy odbiorca prądu w i
nien zrozumieć, że -ani jedno, ant 
drugie w czasie wojny nie jest do
puszczalne. Dlatego też w pierw 
szej linii zapotrzebowanie pryw at 
ne na prąd musi znacznie ograni
czyć swe wym agania.

W sprawie drugiego pytania „Jafe 
można oszczędzać prąd elektrycz
ny" podane zostaną Jeszcze w p ra
sie wypróbowane praktycznie rady

Wypadki Śmierci
należy natychmiast zgłaszeć 

cfo urzędu cywiinsga
KOWNO. (ON). Ja k  powiada

miają x m iarodajnych źródeł, z a 
wiadomienia o  w ypadkach śm ierci 
nie są dokonywane z  należytą sta 
rannością i w  wielu wypadkach  
pomija się całkow icie urząd stanu  
cywilnego. Dzieje aię to nie z b ra
ku dobrej woli xe strony ludności, 
lecz x powodu nieświadcomścl lub 
niedbalstwa. Niektórzy uw ażają, że 
powiadomienie odpowiedniego du
chownego w yczerpuje sprawę. Du
chowni zaś ze swej strony zanie
dbują te i  często, przy powiadomie
niu o w ypadku śm ierci zw rócić  
uwagę krew nym  zmarłego, źe są 
zobowiązani do powiadomienia o 
tym urzędu cywilnego. Z powodu 
tego niepowiadomlenia wynikają

Broszura o mordzie w Katyniu
B ER LIN . (DNB). Na zlecenie m i

nisterstw a spraw  zagranicznych to  
stała opublikowana n a podstawie
dokum entam ego m ateriału  rzeczo
wego oroszura w  spraw ie m asow e
go mordu katyńskiego. W tym  zbio 
rźe dokumentów, popartych zezna
niam i świadków, protokułów i fo 
tografiam i rzeczowymi wyPaźnie u -  
dowodnione Jest, że polscy oficero
wie i inne, przynależące do pol- 
»kie| arm ii osoby zostały zam ordo
wane przez bolszewików strzałem  
w kark. W  pewnym rozdziale po
dana została odezwa M iędzynaro
dowego Czerwonego K rzyża ze 
8trony polskich emigrantów , cen
tralnego wydziału Polskiego Czer
wonego K rzyża w  W arszawie, Nie
mieckiego Czerwonego K rzyża i od 
powiedzi międzynarodowego Czer
wonego Krzyża. Następnie zamiesz 
ssone są opisy połityczno-dyplom a-

tycznego potraktow ania wypadku, 
gdzie obszernie zostały opisane po
ważne tarcia  pomiędzy Polską a 
Związkiem Sowieckim w  związku  
z w ypadkam i katyńskimi. L ista, za 
w ierająca 4.143 zidentyfikowanych  
iwłok, k tóre do dnia 4 lipca 1943 r. 
zostały -wydobyte z masowych gro
bów, podaje nazwiska zabitych  
rozpoznanych na podstawie doku
mentów, listów  i tym podobnych 
m ateriałów  dowodowych.

Zbiór dokumentów fotograficz
nych demonstruje międzynarodową 
komisję lekarską podczas pracy, 
Polski Czerwony Krzyż nad groba
mi swoich współziomków i inne 
międzynarodowe komisje, Jak  pisa
rze europejscy i znajdujący się w  
niew oli angielscy oficerowie. R ó w 
nież dokumenty fotograficzne de
m onstrują identyfikację zwłok i o- 
krucieństw a podczas tracenia.

później dla krew nych zmariego 
wielkie utrudnienia, jeśli zachodzi 
potrzeba aktu zejścia (metryki 
śmierci) lub czegoś podobnego.

W tedy dodatkowe akjy zejścia  
muszą być stwierdzane sądownie. 
Niezameldowanie wypadków śmier 
ci w  urzędzie stanu cywilnego 
wprowadzają v  błąd urzędy pań
stwowe, jak to można na przykład  
zauważyć przy statystyce ludnoś
ciowej. r

Przypom ina się w ięc mieszkań
com o obowiązku meldowania w 
odpowiednich urzędach stanu cy. 
wilnego nie tylko urodzenia, lecz 
i wypadki śmierci.

Zaniedbanie powiadomienia w  
urzędzie cywilnym Jest karalne. 
Zw raca się uwagę duchownym I 
urzędnikom, aby w skazywali lud
ności o tym  obowiązku.

Zaw iadom ieni®
Zawiadamia się, że w dniach 22 

i 22 września 1943 r. w godzinach 
od 11 do 16 wobec przełączenia s e- 
ci elektrycznej zostanie przerwana 
dostawa prądu na następujących 
ulicach: Jasińskiego, P ortow ej, 16 
Lutego, Gedim ina — między ul. 
Jakszto i 16 Lutego; Domaszewicza 
i O fiarnej.

E lektrow nia W ileńska

Kronika filmowa
Od dnia jutrzejszego —  20 fc. m. 

będziemy mieli w  naszych kir.ach  
dwie prem iery. „K ora-T erre“ z do
skonałą Żarach Leander w W ehr- 
m achtkino II i „Miodowy tydzień 
B eatty" w  klnie Adria.

Casino wyświetla w  dalszym cią
gu, cieszący się dużym powodze
niem film p. t  „Andaluzyjskie no
ce", w  Muzie —  „Prem iera m. B u t- 
terfflay", k tn o A u s z ra  wyświetlać 
będzie widziany Ju l w  Wilnie film 
„Poczm lstrz". (k)

m e  s # » 0 £ s r c y
Kovas C&owno) —  Szartsnas (Wilno)

i Kuźmicki i będzie w tym meczu

PIERWSZE WŁÓKNA S Y N T E -1 odkrycia utorowały nowe drogi 
TYCZNE I DALSZY ROZWÓJ, j w zakresie wytwarzania poliami

dów oraz nadały całkiem nowy 
kierunek pracom nad syntezą

Pierwsze włókno syntetyczne 
jest. pochodzenia niemieckiego z 
r .  1913. Potrzeba było jednak 
jeszczp dwudziestu lat dalszego 
rozwoju, w  ciągu których dopro
wadzono do doskonałości re a k c ję  
polimeryzacji, by dojść do współ 
czesnych włókien PeCe. Dalszym 
decydującym impulsem d ia syn 
tezy materiałów włóknistych by
ły badania amerykańskie, nawią
zane do niemieckich podstawo
wych p ra c  w zakresie makromo
lekularnych substancyj. W. II. 
Covother9 w  wyniku dziesięsio- 
Je tn ie j pracy doszedł do tw o rze
n i*  liniowych makromolekułów 
w drodze p o lim e ry z a cji kondensa 
n yjr.ej. D ośw iad czen ia je g o  m a -  
Ją ce  p ierw otn ie  czysto  naukowy 
c h a ra k te r , w  p ra k ty cz n y m  za sto -  
•ow aniu d a ły  n a d z w y cz a jn e  w y -
*  w  p o s ta d  w łókien  p oliam i
dow ych.

p o  rozw oju  om aw ian ej dzie- 
n y  p rzyczyn ili s ię  i n ad al p rz y  

“ f * " *  p rzed e  w szystk im  ch e -  
B a d a n ia  ich  i"^cy niemieccy.

materiałów włóknistych. Sub
stancje otrzymywane w wyniku 
reakcji nawarstwiania (poliure
tany) stanowią wraz z połimida- 
mi —  jak niemieckie włókno 
perlon obok amerykańskiego 
włókna nylonu —  czołową gru
pę syntetycznych materiałów  
włóknistych.

Uzyskane dotychczas w dzie
dzinie syntetycznych/materiałów  
włóknistych rezultaty przeważ
nie nie są jeszcze udostępnione 
światu fachowemu. Techniczny 
wyrób włókien syntetycznych na 
razie odbywać się musi w zakła
dach chemicznych dysponujących 
bogatym doświadczeniem w za
kresie przekształcenia i dostoso- 
ycywania tak trudnych i skom
p lik o w an y ch  metod, jakich wy
m ag a p o lim ery zacja  k on d en sa
cyjna.

(„Technik v. B etrieb— B IStter
d e r F r a n k fu rte r  Z -n g " , N r. 10)

(Dokończenie nastąpi).

Dzisiaj o  godz. 16.30 na Plóro- 
moncie odbędzie się mecz ligowy
pomiędzy kowieńskim K ovas-em  a 
miejscowym Sąprunas-em . Druży
na gospodarzy pozyskała w  o stat
nim czasie nowych graczy, Jak: 
Cenfeldas, Saunoris I, Andrulis I

chciała się zrew anżow ać za poraż
kę 0:3, k tórą poniosła w tym  se
zonie w  tow arzyskim  spotkaniu. 
Przypominamy, *e K ovas zajm uje 
w  Lidze czw arte, a Szarunas piąte 
miejsce. (K)

0 0 0 -

Oszuści nabili w butelkę
potaietfftftych H an d la rzy

KYGA. (ON). Przed sądem spe
cjalnym  stanęli: 11-letni Rudolf
O ats, 18-letnl Leona Kesberis i

w *r
; " 4 -

M ICHAŁ Z A B EJD A  SUM lCKI.

Dziś o godzinie 12-ej w  teatrze
miejskim w  W ilnie wystąpi znany 
śpiewak, solista Opery Mediolań
skiej, T eatru  Narodowego w Pradze 

i ln.
Zapowiedź występu tego znakomi
tego tenora, (znanego zresztą na 
gruncie wileńskim), wzbudziła

duże zainteresowanie.

17-letni H arijs Wilnis, oskarżeni o 
udawanie urzędników i oszustwo.

W spomniani trzej chłopcy po
rzucili m iejsce dotychczasowej sw ej 
pracy, ażeby rzekomo w stąpić do 
Łotewskiego Ochotniczego Legionu  
oddziałów broni SS. Zam iast tego 
próbowali oni z powodzeniem pę
dzić życie bez pracy przy pomocy 
oszustwa. Skontaktowali się oni z 
szajką z pod ich własnego znaku, 
która również chciała upraw iać 
ciemne Interesy, i dostawali od niej 
produkty żywnościowe i ordery  
premiowe. W każdym razie po o- 
trzymaniu towarów nie płacili ża
dnej ceny spekulacyjnej, łeez zna
cznie mniej, i tak za flaszkę wódki 
płacili Z—3 RM., za kilogram m a
sła i m ięsa do 5 RM . Kiedy w  top 
sposób oszukani zaczęli protesto
wać, wówczas podawali się oni za 
urzędników policji krym inalnej i 
jrozili oddaniem przyłapanych spe
kulantów -władzom policyjnym. W 
ten sposób edobyla sobie godna 
trójka ponad 10 flaszek wódki oraz 
kilka kilogramów m ięsa 1 masła. 
Swojej sztuczki użyli cni z powo
dzeniem około 40 razy.

Oskarżeni przyznali się. Sąd spe
cjalny gtwierdził przestępstw o a -  
dawania urzędników i przestępst
wo oszustwa i skazał Gutsa na 9 
miesięcy, K esberisa na 8 miesięcy 
l W ilnisa n a  6 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego.

Jak północni Amerykanie
eksploatują obce narody

I m p e r i a l i z m  g o s p o d a r c z y  U S A

GENEW A. (DNB). Ja k  postępuje 
imperializm gospodarczy USA z ob 
cyrni narodami, wskazuje komuni
kat kanadyjskiej gazety „Magazin 
Digest" o tym, w  jaki sposób Stany 
Zjednoczone stworzyły sobie w re  
publice murzyńskiej Liberii pierw 
szą bazę w  zachodniej A fryce. K ie- 
dy po pierwszej wojnie światowej 
prezydent murzynów King był cal 
kowicie zadłużony, otrzym ał on od 
K aryey Firestone w  roku 1926 po
życzkę 5 milionów dolarów, z któ
rych prezydent murzynów otrzy
m ał tylko ćw ierć miliona dolarów, 
ponieważ reszta została zarekwiro 
w&na. W zamian za tę pożyczkę za

żądał i otrzym ał Firestone wszyst
kie hipoteki i w ten sposób pos-aiił 
olbrzymie tereny, których na dro
dze norm alnej nigdyby nie otrzy
m ał. Zbudował on swoje „Fire Stone 
Gummi Company". Murzyni siali 
się powolnymi niewolnikami Ame
rykanów, żołnierze republiki m u
rzyńskiej wysłani zostali do 'asów  
pierwotnych, podpalili tam  wieko
we osiedla plemion tubylczych i 

rozszerzyli na zgliszczach nowe ob
szary dla Firestone, zaś poprzedni 

właściciele, dóbr muszą obecnie pła 

cić Am erykanom żołd służby nie

wolniczej. .

1 9

AYzesień

K IK O ZŁBŁJt

Januarego

Kobiety! Pracujcie ręka w rękę z niemiec
kimi kobietami dla pokoju w Europie

Wschód słońcu 4.5?

______________ Zachód słońc* 17-28

W dniu dzisiejszym zaciemniamy 

okna »d godz- 18.50 do 05.35.

D YŻU RY A PTEK .

Od dnia 20-go do 27-go b. m. n a
stępujące apteki m ają nocne t 
świąteczne dyżury: Apteka Nr. 1 
przy ul. W ileńskiej Nr. 23 (tel. 290), 
Apteka Nr. 3 przy uL Gedimino 
Nr. 10 (tel. 998), Apteka Nr. 6 przy 
uL W ielkiej Nr. 24 (tel. 773), A pte
ka N r. Id przy ul. Tyzenhauzow- 
skiej Nr. 1 (tel. 13-84), Apteka 
Nr. 13 przy uł. Basanawiczlusa 
Nr. 25 (tel. 16-92), Apteka Nr. 14 
przy ul. Witoldowej Nr. 22 (tel. 
16-98), A pteka Nr. 336 przy uk .Sa- 
waiioriu (daw. Legionowa) N r. 10 
(tel. 468). (K)

—  PRZED ŁU ŻEN IE WAŻNOŚCI 
K ART ŹYW N. 20 OKR. W Y Ż Y 
W IENIA. Wydz. Aprow.-Gospod. 
m. W ilna podaje do wiadomości, 
ie  term in ważności odcinków ró
żowych k a rt żywn. 20 okresu w y
żywienia x nadrukiem B  i C dla 
dzieci w  wieku od 0 —3 la t, niebie
skich w  wieku od 3— 6, oraz bia
łych k art żywnościowych dla do
rosłych z nadrukiem A i E , na pod
stawie których w ydaw any jest 
chleb, a tekże term in ważności po
zostałych odcinków k art żywnoś
ciowych „Mąka pszenna" 1 różo
wych k a rt żywnościowych dla 
dzieci w wieku od 0—3 la t „Kasza" 
przedłuża się .d o  dnia 17 paździer
nika, t. j. do k oń ca-21 okresu w y
żywienia. (p)

—  JE S Z C Z E  O KARTKACH  Ż Y -  
WN OŚCIOWY' CH. Ponieważ nie 
wszyfccy m ieszkańcy m. Wilna prze 
strzegą ją term inu odbioru kartek  
żywnościowych i na frdeko przypo
m inamy, że w  dniu 20 go K m . bę
dą wydawane, kartki tym  osobom, 
których nazwiska zaczynają się na 
litery : R , S, T. 21-go b. m. — ns 
litery : U, W , Z, Ż.

W dniu 22 b. m. będą wydawane

K A M I Ń S K A
I zmarła śmiercią tragiczną dni* I 
j 2 września 1943 r. i pochowana | 
| została n* cmentarzu w Ktogz- 

czanach.
Nabożeństwo Żałobne za. gpo- 

| kój Jej duszy od' ędzie się dnia I 
21 września 1943 r. o godzin'e 

; 10 tei rano w kośck i« W. W. 
Święfycb.

O czym zawiadamiają Przy- 
j jac <51 i Źnajómych pogrążeni w 
| głębokim smutku 
i i 58 8) BHACła. l

W czwartą rocznicę p ogrzebu
z a  spokój duszy  

ś. -f •*.

J Ó Z E F A

CIĘZIEt-SKIEGO
| zostanie odprawione Ńabo- 
I źeństwo Żałobne w ponie- 
I działek 20  września b. r.
1 o godzinie 7.30 w koścele 

św . Ja k u b a .

O  czym  zaw iod ęm iaję
Ż o n a .  C ó r K l  

| (594 )  i  Z i S ć .
t W B M M H B B I

kartki tym  osobom, które w ozna
czonym czasie z ważnych powodów 
nie mogły je odebrać.

W szystkie urzędy i przedsiębior
stw a muszą się rozliczyć w  dn 23 
b. m. z otrzym anych kartek w od
nośnym Punkcie Rozdzielczym, (ki

—  DO WIADOMOŚCI RODZI
CÓW! Rosyjska szkoła powszechna 
Nr. 49 przy ul. Daukgos (d. P iw 
na) 3 zapisuje dzieci do klas od I 
do VI.

— UW ADŻE ABONENTÓW  RA
DIOWYCH. W ileńska niemiecka 
poczta donosi wszystkim abonen 
tom niepłacącym  punktualnie opła 
ty radiowej, ie  zalegającym  z opła
tą będą cofnięte pozwolenia na ko
rzystanie z radioaparatu. Abonenci, 
którzy dotąd nie zapłacili za III 
kw artał lub zalegają za czas ubie
gły powinni do dnia I. X . r . b. u iś
cić opłatę. Abonenci zarejestrow a
ni na głównej poczcie (Wydział R a
diowy — W ielka Nr. 1) m ają te r
min do dnia 29 b. m., zarejestrow a
ni na innych pocztach do dnia 23 
b. m. (ł)

—  PR EM IE DLA ROLNIKÓW . 
Podajemy do wiadomości rolników, 
ie  za dostarczone nasiona Jarzyn, 
będą w ydaw ane premie w oostodi

i dodatkowych punktó w O w  daw a- 
1 niu punktów, będzie osobne zarzą

dzenie.

—  P IJA C K IE  AW AN TURY P o 
licja zatrzym ała w  dniu 15-go b. m.
0 godz. 17-ej Jadw igę 1 Ja n a  P a -  
raszkowych (Daukszos Nr. 2 m . 14)
1 Edw arda Starzyńskiego (Bazył- 
jańska Nr. 7 m. 8), którzy się awan 
turowali na ulicy. Paraszkow ą zwoi 
niono, s  mężczyzn pozostawiono w 
kom isariacie —  do wytrzeźwienia.

W tym  samym dniu o godz. 19.30 
przy uh Rudninku, aw anturow ał 
się będący w  stanie nietrzeźwym  
A leksander Mikielis, zam. przy ul. 
Stefańskiej 10 —  11. Trafił on do 
komisariatu, gdzie spisano proto
kół. (k)

 o -

O F I A R Y
Zam iast kwiatów na trum nę ś. p. 

Wandy. W alentynowiczówny, zm. 
w W arszawie 31. V III. 1943 r ., dla 
ociemniałego inwalidy W acława 
K om ara składa St. Swiechowska 
HM. 50.

W  piijtą rocznicę śmierci 
». f  p.

J Ó 2 E F A  

K C Ł A C Z Y ^ S K I E G D
i odbędzie się Nabożeństwo j 
j Żałobne dnia 20  września 
r. b. o podz. 9-te] rano w 

j kościele Najśw. Serca Jezu«
so  w 0 3 0 .

O czym zawiadamia Przy
jaciół, Znajomych 1 łyczłi- 

j wycK pamięci Zmarłego 
I 5937) Ż O N A .

W pierwszą bolesną rocznicę 
tragicznego zgonu 

( T P
J U L I A N A  P I E T S U N A

Żs 
o go

[ odbt dzie się Nsboieństwo 
I lobne dnia 21.IX 1943 r. o 
j dzinią 9-<ei rano w kościel; 

św. Stefana 
O czym »awi*d*miają

ł o n a ,  C ó r K s  
1159761 i
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W e h r m a c h t k f n o  II , , - a
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„Prywatny sekretarz"
04 poniedziałku prem iera:.

„ K o r t  - T e r r y " .

.C fiS IH O *  ^ ł ,  4 7 .  te>- 6 - 7 7

, Andaluzyjskie noce"
„ f tP R I f l*  ,  ■‘fi, fet. 13-37

„POSZUM LA S IT
Od poniedziałku premiera’

„Miodowy miesiąc Seaty*

„M U Z A “ * <‘e1. f  *2—■ -  I.. I I  M. f Nc.wtjf

Od poniecziałku premiera-
„ S u t t e r f l e y *

„A U 5 Z R A * *4, lei. 18-7?

„Pożar w ecean!$M
Od poniedziałku: „P oczm 'StN t“.

„ G R A Ż Y N A * w M .-W ile,ce.

„POCZMISTRZ"
Od wtorku: .Manei*.

Pizeds eiiiiTifis
i n i

Ii
w  W iln ie 

Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3

przyjmie natychmiast
c i e ś l i ,  s t o l a r z y ,  m u r a r z y ,  

1 robo tn ików
sa roboty rzą'owe budowlane 

w Mołodecznie ,* Lidzie.
Dobra płaca, mieszkanie oraz 

całkowite utrzymanie. 
Roboty przeważnie prowadzone 

są na a k o r d .  
Zgłoszenia codziennie od g o d t ,  

8 do 16-tej.

Kupię patefon
t płyty patefonowe: Leszezen- 
ko, Wertyński oraz koncert 

E-moll Chopina.

Firma B. Nikulonis
Vilniaus (Wileńska 1 22 

(naprzeciw  apteRI m ie jiH ia j)  
Gedinrno (d. Mickiewicza) 42. 

Tamte rfużywyhór płyt patefon*wycłi.

G r u p a  m a j ą t k ó w  p ;  ó s t -  

w o w y rh  W. So leczn lk l 
p o s z u k u j e  o d  Z 2 T 3 Z  

U i E

obcznaneg* z hodowlą świ ń. Reflek- 
tan«i zechcą nadania kierować do 
Landbeyizchafter Ostiand Admini- 
stration der gruore Gros* Soleczniki.

CYRK w  Wilnie
Pyilmo (Zawalna) 

na flynKu C.-zzwnym

od 16-go września
zm iana p ro g ra m u
W y s t ę p u j ą  ukraińscy, łotewscy, 

•stońs y, węgierscy i miejscowi 
artyści-

Przedstawienia codziennie • godzi
nie 17 i 19, w św ę ta  a godzinie 

14,30, !«,45 i 19 
Bilety sprzedają się w kasie eyrka 
ud godziny 14-tej. w święta ad g. 12.

M E M Ł E :
sypialnie, jadalnie, aabinety oraz 
sztuki pojedyncze twarde i miękkie 
wykonuje solidnie i terminowa naj-  
chętaie j z  oowierzonych materiałów
S t .  S K M & l t o Z B i B

_ PRACOWNIA MEBLI 
Vilniaus (Wileńska) Nr 5-

w fe rdzo dobrym stanie, M I K Ę ,  
stare imhryki, ż e l a z k a ,  kuchenki 
elektryczne, materiały’ instalacyjne

K  U  # »  f  (5847)

M o to r y  elektryczne
b a d a  I r e p e r u j e

JAN RYMSZEWICZ
P l ś l e s  ( Z a m k o w a )  1 £ .

Wózki dziecinne
e  p e  f  u i ę , 

kółka
maluję, daję nowe 

i inne c z ę ś c i .

K u p i ą  s t a r e  w ń z k ' ,  ceratę, 
celuloid, w ą t  g u m o w y  i inne 

materiały.
P ra c o w n ia  w ó z k ó w  d z ie cin n y ch  

T r o c k a  1 2 — 1 7 .

8€ĘJM*UJ3Ę:
denaturat, forniery zagraniczne 
i krajowe, trawę morską, gohe- 
linę, okucia meblowe oraz wszel
kie dodatki wchodzące w skład 

meblarstwa i tapicerstwa. 
V !l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  N r 2 2  

lub Śycntosioi (Gdańska) 6

Firma R. ŁOSKOT
Tel. 19-77.

T am ie  potrzebni stolarza 
i polerowaczki.

D w ie sm
Z dniem 1 września 1943 czynny 

jes t  Urząd Ubezpieczeń Emerytal
nych w Wilnie.

Informac e można otrzymić co 
dzień w Urzędzie Ub. Spot. Gedimi
no id. Mickiewicza) i7 ,  p >kój 227 
od godz- 3 do 12.

Donosi się równ-ei, i e  znaczki 
emerytalne są sprzedawane we 
wszystkich urzędach pocztowych.

Z A K Ł A D

sio-
przy ul. Paupio d. Popławska) 9—1

flrn iy  8. FLO RCZAK
przyjmuje wszelkie roboty sto
larskie, rządowe, samorządowe 

i prywatne
oraz przyjmuje sie deski podłogowe 
do nacięcia, heblow.nir,  szponfowa- 
nia i wszelkie rabaty tokarskie 

drzewne.

Wykonanie tzybkie 1 so'idns.

Drzewka owocowe
wytrzymałe na mróz jabłonie 1 gru
szo, polecają szkółki: Julian Palewicz 
1 Syn, Wilno, Giedrnićhj (d. Chocim 
3ka i 5 1  Oglądać w dnie powszednie-

(5681)

W a r s z t a t

elektro-m edianiuny
Vilniau» (Wileńska) 3 

Przyjmujemy wszelki# reperacje  
grzejników elektrycznych: kuchenek, 
czajników, żelazek Przewijanie dy
nam, Tamże skuiu je  się pobito 

płyty patefonowe.

K U P U J Ę :
forniery zagraniczne, denaturat, 
worki, okucia meblowe, spręży

na i trawę morsk-.
E - n t a  S .  Z Y C f l

Traku. (Trocka) Nr 6 , tel. 3-97. 
Tamże potrzebne polerowaczki.

Młyn, Grudas" w Wilnie
Dariaus u- G reno IŻwirki i Wi/ury) 61
p o s z u k u j e  r o b o t n i k ó w .
Zwracać się w godzinach urzędowych,

(5521)

la bo rato r iu m
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  

t e c h n i c z n o - d e n t y s t y c z n e ,  w y 
k o n u j e  na k a u c z u k u  i  r ó ż n y c h  

m e t a l a c h .  R o b c t a  s z y b k a ,  f a * ! 
c h o w a  i t a n i a -

6 s d im in o (d .H ic S (i£ w k z a )  1 5 -2 3

d r u g i e  p o d w ó r k o ,  a l b o  f r o n t o w e  

* e j ś c ! e :  T i l l o j i  ( d .  G c h a )  4 — 2 3 .

fcfopię k a n t ó w k ą  suchą dąb, brzo- 
»» zę, jes on, sosnę w przybliżeniu 
1 2 x 1 ?  cm.  lub 1 5 x 1 ’ cm. Wytwór
nia drewniaków, Vilni«us (Wileńska) 
17/19—6. Tam£s potrrebne szteperki- 
r iy . s s o s y  umiejące s iy ć n a  maa/yai# 

i silni chłopcy

Nabędę struny 
mandolinowe

ora* drut stalowy 0,6, 0,7, 0,8 mm.

Traką (Trocka) 13.

Pracowu a Instrumentów Muzycznych

I Ł  O f ą z e H s I t l e ^ o .

! S l a t i $ f : B * 3 n S a s t

potrzebny człowiek, umieją y dob
rze pakować meble oraz kilku ro

botników f.zyrzny:r — na stałe. 
Warunki dobre. Viln'eus iWileńs a) 

32. Pracownia mcbl',  te!. 17-32.

K U P I Ę  natychmiast gobeiinę,
BTsillS JI?  w większych odcinkach, 

worki i włos tapiceraki. 
Vilniaus (Wileńska) 32, Pracownia

m bli.

A N T Y K W A R IA T
P a ń s t w .  W y d a w n ,

kupuje książk i
P o n - . i n i n k o n p  ( D o m i n i k a ń s k a )  4

Reperuje i wszelkie 
naprawy okularów

’ Yokeeip (Ni enrecka)  5.
S .  J ł g g y » A a r o t - & f  e « r „  

A r t .  m u S t a r l k w .
absolwentka Kroi. Akademii Sztuk 
Pięknych wc Florencji ,  wykłada ry
sunki, malarstwo w kilku ęzyka i-. 
Zapisy od godz. 17—19 Adres pra- 
Cown : J .  Jasinskio (J .  Jasińskiego' 

Nr 6  m. 6-A.

Firma 6;edraiils
kupi 18 — 20  m  d rz e w a  s u c h e g o ,
sos ty. Tamże potrzebni rzemieślnicy ! 
do robienia garnków. Vi!n aua (Wi- j 
leńs 'a , ‘ 21 —1, ad cod*. 7—17 pi. I

(5833)

każdą ilość drzewa opałowe :o. 
O f e r t y  kierować do prywatnej 
fabryki k!e:u 5»vanorii! (d. Legjoao 

wa) l a5, fei. 1 -55.

Potrzebny ^cłialter
znający język n emiecki i litewski. 
W arunki do omów er, a Zgłaszać s ą :  

Sfepono (Stefańska! 4— 16,
od godz 19 tej. (5379-)

SamrcMii ciężarowy
4 —5 tonnewy 

K u p i ę  n a t y c h m i a s t .
Vi!niaus (Aileńska) i  , tel. 17— 32- 

Pracownia Mebli.

W f  d z ie rż a w ią
p ' a c  n ’ d  A i i j ą ,  */,, k m .  o d  k o i e j i ,  

p o d  r o z N d u n e k  d r z e w a .  F a r b i a r n i a  

P ł a c e i i  C S z e r o k a i  7  ł u b  t e l .  1 1 - 6 5 .

DEKSTRYNY
(kle u kasztanowego, mączki kasz
tanowej) kupię 1—2 kr .  Adresy do 
o d m  „Gońca* ood Dekstryna, ( o t , 7 0 )

K u p n o  i  s p r z e d a ż
k s ią ż e k  w e  w s z y s tk ic h  ję z y k a c h .
Płacimy dotrę cen^ Można -losyłać 
arze z pocztę wskezi/iąc swo'ą cenę. 

.AN TYKW AR IA T i -T U K S * .  
u l .  P lies (Zam owa) 13.

] im & ź  n  «  j
C H IR O M A N T K A -  

w r ó ż k a  p r z y jm u je  
o d  g o d z . 11 d o  1 
p o  p o łu d n iu .  W il
n o , O ld ż io jl  (W ie l 
k a )  15/1 m . 12-a. 
w e jś c i e  z z a u ik u  

S z w s r c o w e g o  N r . 
i  w  p o d w ó r k u  
U (54S7)

D N IA  14 b .  m . p r z y  
u l .  M in d a u g o  

( S ło w a c k ie g o )  2 1 -a  
—2 , z g in e t y  2 m a łe  
k u r k i  ( l i l ip u t k i )  r a  

a n g ie ls k a ,  c z a r 
n o  w  b i a ł e  k r o p k i .  
U c z c iw e g o  z n a la z 
c ę  u p r a s z a  s ie  o  
z w r o t  z a  w y n a g r o 
d z e n ie m . (5704)

C Z Y S Z C Z Ę  k r a w a -  
i  p r z e r a b ia m .  G e 
d im in o  d . M i c k i e 
w ic z a )  49— 12.

(5941)

D A M S K I  p ła s z c z ,  
je s i o n k ę  m ę s k ą ,  

p o d s z e w k ę  s z a r ą ,  
je d w a b n ą ,  je d w a b  

b i a ł y ,  s p o r t o w y  
ż a k i e t .  z a m ie n ię  
n a  d a m s k ie  s p o r t o  
w e  p ó i b t ic lk i  p r z e d  
w o je n  n e  N r .  38>/4, 
n a  p ó ł b u c i k l  m ę s 
k i e  N r .  28 i  n a  
b i a ł ą  p o d s z e w k ę . 
S k ą p o  ( S k o p ó w k a )  
6— 11. (5854)

D A M S K Ą  lu b  
m ę s k ą  j e s i o n k ę  
o r a z  p o d u s z k ę  

I w y m i e n i ę  n a  
o p a ł .  B a l t u p i o  

( B o ł t u p s k a )  14-5 .
(5933)

F U T R O  m ę s k ie .
b ła m  (p o d b ic ie )  
s a k s a k i  c z a r n e ,  

w ie r z c h  c z a r n y ,  
r o z m i a r  d u ż y , n a  
a m a t o r a  m o ż e  b y ć  
o d d z ie ln ie  o d p r u 

t y  b ła m , o r a z  lc o ł-  
n i e ż  w y d r a  z a m i e 
n i ę  n a  o p a ł .  O g lą 

d a ć  o d  15— 1*. 
N a u g a r d u k o  (N o 
w o g r ó d z k a )  6 —45.

(5700)

F E I .C Z E R  le c z y  
ł u s z c z y c e ,  e g z e m ę  
i ś w ie r z b .  A n to k o l  
T y l l o j i  ( C ic h a )  8-1. 
o b o k  k l i n i k i .  (373T)

G Ł Ę B O K I  w ó z e k  
z a m ie n ię  n a  o p a ł  
z a u ł .  R o s s a  5.

(5948)

! I j>i|ii(n Sprzaiisż I
j  K U P I Ę  b u t y  m ę s 

k ie  n o w e  e w e n 
t u a l n i e  m a ło  u ż y -  

I w a rte  s o l i d n e j  r o -  
j b o t y  N r .  29 i  p ó ł,  

s p o d n ie  d o  b u t ó w  
I n a  ś r e d n i  w z r o s t  

le o lo r u  c ie m n e g o ,  
o r a z  u b r a n i e  d o  
p r a c y .  Z a m i e n i ę  

k a lo s z e  m ę s k i e  N r .  
12 n a  t a k i e ż  N r . 14. 
V i l n i a u s  ( W i le ń 
s k a )  5— 4, o d  g o d z . 
10— 13 i  o d  1 7 - 1 3 .

•  - (5339)

P O T K Z E B N A  « łu -  
ż ą c a .  T i l t o  3 - b —28.

(5742)

K R E T Y  m o d n ie  
u s z y t e  . z a m ie n ię  

nr. o p a ł .  T i l t o  
( M o s to w a )  21— 1.

(5931)

M U F K Ę  k a r a k u ł o 
w ą  1 f o k o w ą  z a 

m i e n i ę  n a  o p a ł . 
l u b  o p a ł  k u p ię .  P a -  
la n g o s  (d . P o z n a ń 
s k a )  2— 5 -b . W e jś -  
w p r o s t  z  u l i c y  j a k  
d o  s k le p u ,  G o d z in a  
14— 17. (5918)

P O T R Z E B N A  c z y 
s t a  i  s u m ie n n a  
p o m o c n ic a  d o m o 
w a , p r z y c h o d z ą c a .  
S t o p o n o  ( S t e f a ń 

s k a )  2 5 —20.

P A N I  l a t  30, u c z c i 
w a , s a m o t n a  —  z n a  
s ię  n a  k u l t n a r i i  
J lu b i  d z ie c i ,  p o 
s z u k u je  z a ję c i a  
p r z y  s o l i d n e j  r o 
d z in ie  w  m i e ś c i e  
lu b  v/ o k o l i c y  W il 
n a .  O f e r t y  k i e r o 
w a ć  d o  A -h n . „ G o ń  
c a “  p o d  „ W ie ś  lu b  
m i a s t o " ,  (5864)

K U P I Ę  m ę s k i  k u -  
r z o w l e c  n a  ś r e d n i  
w z r o s t .  G e d im in o  (
( M ic k ie w ic z a )  45 S 

— 3, d o  g o d z . 17. ; S A M O T N Y , s o l id -
(5836) n y ,  p r a c o w it y  1

------------------------- -------- w o ln y  o -1 w y ja z d u
K U P I Ę  ło ź e c z k o  d o  N ie m ie c ,  p o -
d z ie c in n e  z  s i a t k ą  s z u k u je  z a ję c i a  n a
w  d o b r y m  s t a n i e  
o r a z  k o łd r ę ,  s t a n  
o b o ję t n y ,  d o w ie 
d z ie ć  s ię  w  A d m .

„ G o ń c a "  p o d  
„ D z ie c k o * * .  (5882)

8 liaska i gy hgyBSf j

p r o w i n c j i  p r z y  p r a  
c a c h  I n s p e k t o w y c h  
l u b  o g r o d o w y c h  
e w e n t .  w  et* a r a k -

| L a k a jrz  e j
P t  M e 4

J A P W I G A
A N F O R O W 1 C 2  

C h o r o b y  f k ó r n e  
w ^ n e ry c **®  ko 
b le c e  PU le? 
( Z a m k o w a )  ł —k 

P» 7.Y3mu.1« o d  g o d ?
9 -  ł« . U  -  \9

D r O  A B * .  A M O 
W IC Z O W A . C h o r o  
b y  k o b ie c e  i a k u  
t z e r i a  K a ś l o n u  (d 
K a s z ta n o v ja >  7 — 7 

P r z y jm u je  w  g od z. 
9 —  12 1 13 — 17

D r M eG 
K A Z I M I E R Z

B I E L I  t f S  K ł 
C h o ro b y  s k ó r b s
w * n * r  vezn< ?!< •
m o s itu  ( Z y f t n u n  
t o w s k a )  12 m 14 
P r z y jm u j*  od  f « d 2 
13 -  18 1 U  -  19

D r .  S T A N I S Ł A W  • 
C W  Y  N  A  R

N O W Y  a k o r d e o n  
i  r o w e r  f i r m y  „ K a  
m i ń s k i e g o " ,  z a m ie  
n i ę  n a  o p a ł .  S v .  
I g n o t o  ( S w . I g n a 
c e g o )  8— 3. (5957)

O K U L A R Y  d la  
k r ó t k o w id z a  —  2‘/2 
D .. s z k o łę  n a
s k r z y p c e  C h . D e  
B c r i o t  i  n a  f o r t e 
p ia n  R u ż y c k ie g o  
o r a z  s z a l ik  m ę s k i  
b i a ł y  je d w a b n y ,  
z a m ie n ię  n a  o p a ł .  
K a l w a r i j i i  ( K a ł w a  
r y js k a )  2— 8. (5962)

P O D A N IA  w  s p r a 
w a c h  r o z w o d o  

w y c h ,  s a d o w y c h  1 
i n n y c h .  T łu m a c z e 
n ia .  B i u r o  H P B .  
O d m in i i i  ( G a r b a r 
s k a )  1— 26, r ó g  O e -  
d im in a  ( M ic k ie w i
c z a ) ,  f r o n t ,  I  p i ę 
t r o ,  t e l .  1086. (5759)

P A S  t r a n s m i s y jn y  
( w ie lb łą d z ia  

s i e r ś ć )  s z e r o k o ś c i  
5 c a l i ,  d łu g o ś c i  16 
m e t r ó w , z a m ie n ię  
n a  o p a ł .  B l i ż s z e  
s z c z e g ó ły :  S v c n t 1 -  
k q  ( P o p o w s k a )  37 
m . 5, t e l e f o n  1533.

(5822)

B E R L I T Z A  ( n a -  . m io n n a  T,‘ a c a " ’
t u r a l n ą )  m e to d ą  j ________________________ _ (m 3 >
(b e z  p o m o c y  j ę z y -  i 
k a  o jc z y s t e g o  1 g .-a  : 
m a t y k i )  je ż y k ó w  p o s z u k u je
n o w o ż y t n y c h  u c z y  
D r .  P u c i a t a  — A m

t e r z e  p o m o c n ik a  w  i p r z e p r o w a d z i ł  s ię .  
g o s p o d a r s iw ie  w i e j  .O b e c n i e  p r z y jm u j e '  
s k im ,  w y m a g a n ia  ( p o n ie d z ia łk i ,  w t o r -  
s k r o m n e  O f e r t y  i k i ,  c z w a r t k i  i  p ia t  
k i e r o w a ć  d o  A d m . ; U i, g o d z . 3 —5 p . p. 
, ,G o ń e a “  p o d  „ S u -  i D i d ż i o j i  (W ie lk a )  

52/54 —  2.

‘ n ic z k a  
p o k o ju  s k r o m n ie  

u m e b lo w a n e g o

F l u s s  ‘ ( Z a r z e c z e )  18 ^ J ° d z l" ' e/ ® p a * 
m .  19. (572G) / ;ł a s n y . P o ż ą d a n e

  . . . .  . Z a r z e c z e  lu b  u l i c e

I ł K  F U N  9 D W I O  
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw *w  *- 
i w ew n ętrzn e  

S v  J a k u b a  (S w  
J a k u b a )  19 — J  
P r z y jm u je  »d XS 

d o  U

J Ę Z Y K Ó W  o b c y c h  w  o k o l i c a c h  Ż a r z e  
u c z y  d r .  M . S z w o i-  c z a .  O f e r t y  ł a s k a  
k o w s k a .  T a t a r c h -  ' w ie  k i e r o w a ć  *do . 
s t r a s s e  5 —1. { A d m . „ G o ń c a * *  p o d  1
  —  I „ p o k ó j* * .

w e lDr.
Z O F IA

G O D L O W S K A  
(5946) "s P c c  c h o r ó b  u szu ,

L E K C J E  p is a n ia  n a  -------------------------------------  Pr^ yJ
m a s z y n ie .  J o g a i l o s  S Z U K A M  o d  z a r a z  
( ( J a g i e l l o ń s k a )  15 z a i ę c i a  
— 1. (5351)

N A U C Z Y C I E L K A  
ję z y k ó w  o b c y c h  
w r ó c i ł a .  P r z y jm u 
j e  u c z n ió w . V y -

dm  m ło d e j  P 3 * ,  f<ł.
D ą b r o w s k i c jo )  7 —t

S Z A F Ę  t r z e c h -  
d r z w io w ą  n o w o 
c z e s n ą ,  z a m ie n ia  
n a  o p a ł .  K a l y a r i J u  
( K a l w a r y js k a )  12—  
6, w e jś c i e  z  f r o n t u .

(5868)

T Y T O I ł  k r a ję  n a  
c i e n k i e  1 g r u b s z e  
w łó k n a .  J a r o 5 e v l -  
ć i a u j  ( Ś n ie g o w y  
z a u ł . )  1- e  m . 2 .

(5880))

k o b i e t y  z d a l n e j  z a 
r ó w n o  d ’> p r a c y  

'u m y s ło w e j  j a k  i f i  
z y c z n e j  y/ W i ln ie  
l u b  j e g o  o k o l ic a c h ,  

j e  • ,  Z g ło s z e n ia  d o  A d m .
t a u t o  (W ito ld o w a )  | „ G o ń c a -  p o d  0  2  p r J y , „ u%  *  g 0<5r
11— 4 . (5903) j (5912) ! ,  _  j  ,«  I  !|
 ’ — . . „ ^ . , 1̂ . .  F i l i e ?  fZ im lt o w a i

l o H a t e l  Ł  1
s z k o ły  p o w s z e c h -  ! L I T W 1 N K A  u r z ą d -  
n e j  i  u d z ie la m  k o  n l c 7 k  n n  a 0 . 
r e p e t y c j l  w  z a k r e -  g 2 u k u je  r e J o n !e  
s ie  p o s z c z e g ó ln y c h  u U c . G ed lm )n 0  
p r z e d m io t ó w . G e r -  j ( M ic k le w lc z ^ .  V U- 
y e ć i n  ( P a i k o w a )  , n i a u s  ( w i l e ń s k a ) ,
1 8 - 3 ,  n a  R o s s ie .  ! 2 y g im a n t „  ( Z y g .

'  ■ :m u n t o w s k a ) ,  18 L u

D r M e ś .  
R U D R K W IC Z

Z  T G  31 C N I  
S p e c :  w e n e r y c z n e
i s k ó r n e  c h o r o b y

15 as  t

D r .  T .  K U N I C K I  
c h o r o b y  w e w n e t r z  

n e  I k o b i e c e .  
P r z y jm u je  o d  *  

* —12 1 o d  1 - S  
u l .  V i l n !a u s  (W i
le ń s k a  6— i .

P R Y W A T N E  l e k 
c j e  n i e m i e c k i e g o  
i p is a n ia  n a  m a 
s z y n i e .  G e d im in o  
(d . M ic k ie w i c z a )  

4— 12

W R Ó Ż K A  z 3 0 - le t -  
n ią  p r a k t y k a  p r z y j  
m u je  o d  g o d z . 1*  
d o  6 w ie c z ó r  o p r ó c z  
n ie d z ie l i .  V o k i e -  

Citą ( N ie m ie c k a )  4 
m . 12, w  p o d w ó r k u  
n a  p r a w o .  (5393)

S K R Z Y P E K  b y ły  
p r o f .  k o n s e r w a 

t o r i u m  u d z ie la  
e k c y j  g r y  n a  

s k r z y p c a c h .  G e d i
m in o  (d . M i c k i e 
w ic z a )  11— 3, g o d z . 
13— 16. (5751)

Ż Y L A K I  u s u w a m  
o d  7  r a n o  d o  *  
w ie c z o r e m . G e d i 
m in o  (d . M i c k i e 
w ic z a )  39— 4.

te g o  —  1 l u b  2  d o  
b r y c h  p o k o i  f. m e 
b la m i .  O p a ł  s w ó j .  
Z a w ia d o m ić  d o  
A d m . „ G o ń c a "  
s u b  „ U r z ę d n ic z c e 1'  
l u b  t e l e f o n o w a ć  

w  g o d z in a c h  u r z e  
d o w y c h  728. (5S49)

P O S Z U K U J Ę  m a 
łe g o  c ie p łe g o  p o 
k o ju  s k r o m n i e  u -  
m e b lo w a n e g o  l u b  
b e z  m e b l i  w  ś r ó d 
m ie ś c iu .  O p a ł  w ła s  
n y .  O f e r t y  d o

B * .  E D M U N D
K U N C *  W I C ?  

te, a s y s t e n t  K l i n i k :  
t j  #  B  C h o r o b y  
u s z u , n o 3 i  i g a r d ła  
U o s to  s k g .  ( *  F « r  
ttew y ) J~~ t P r z y j
m a j e  o d  (  * — l ł  1

19 -  l ł

A d m , „ G o ń c a "

Dr. K A Z I M i F .B *  
L E JM A N  

te s t . a s y s t e n t  K ii-  
n ik t D e rm a t U S B  
C h o ro b y  sk ó rn e
i w e n e ry c z n e  VII.

, n i a u i  r w i l e ó s k a )  29 
Przyjmuje od gedz 

4 śo  «  M

U D Z I E L A M  l e k c j i  
g r y  n a  f o r t e p i a n i e  

p o c z ą t k u ją c y m  
1 z a a w a n s o w a n y m .

(S o s n o w a )  17 
m . 4. (5690)

I k a t o r " .

P O S Z U K U J Ę p o -
k o ju  d o b r z e u m e -
b lo w a n e g o  w c e n -
t r u m  m ia s t a Z g ło -
s z e n ia  d o A d m .
„ G o ń c a "  p o d  N r .
„ 5 8 0 5 " . (5922)

W Ó Z E K  d z ie c in n y  
p o t r z e b u ją c y  r e p e 
r a c j i ,  z a m ie n ię  n a  
s p a e e r ó w k ę  w  d o 
b r y m  s t a n i e ,  a lb o  
k u p ię  s p a e e r ó w k ę .  
D o w ie d z ie ć  s ię  w  
A d m . „ G o ń c a ‘ ‘ p o d  
„ S p a c e r ó w k a " .

(5881)

Z I O Ł O L E C Z N I C  -  
T W O  c h o r ó b  p r z e 
w o d u  p o k a r m o w e 
g o  o d  7 r a n o  do  
8 w. G e d im in o  (d. 
M ic k ie w i c z a )  39— 4.

Z N A N A  c h lr o -  
m a n t k a - f i z jo n o m l s t  
k a  w r ó ż y : t k a r t
r ę k i .  f o t o g r a f i i  I 
c h a r a k t e r u  p is m a  
P r z y ję c i a  o d  g o d z  
9 d o  S t>. p  L i t e 
r a ł u  (d. L i t e r a c k i )  
S m * .  »1» * wi* 
p o c z t y  g łó w n e j.  
W e jś c i e  z b r a m y  
r a  p r a w * ,  s c h o d y . 
I I  p ię t r o .

(5481)

r a c a
P O L S K A  r o d z in a  
p o s z u k u je  S—4 p o -

  k o jo w e  m ie s z k a n ie
A )  K E L N E R K A  —  |w d o b r y m  s t a n i e ,  
b u f e to w a ,  m ło d a ,  i *  k u c h n i ą  1 w y g o 

d a m i.  Z a  p r y w a t 
n e  —  o p ła t a  w e d łu g

p r z y s t o jn a ,  z n a i a -  
c a  n i e c o  ję z y k  l i -
t e w s k i ' i  n i e m i e c k i  j u m o w y . W ia d o -  

—  n a t y c h m i a s t  jm o ś ć  d o  A d m . 
n o t r z e b n n  d o  s z k o -  [ „ G o ń c a "  p o d  „ M ie  : D r .  O R Ł O W S K I

. - ,  ’ - . L " , v i y : \

D r . M e d .
W . M O R A W S K I

h st asystent kil- 
n i k ł  U S D  Chte 
r e b y  tek ó ry . w t « e  
r y c z n e  1 s i c  I o  w e  
S v .  M v k o l»  (S w  
M ic h a ls k i )  « —  1 
P r z y j m u j *  o d  g od z 
»  -  U  I  11 -  »

Cahtnet
D e a t e e n o w s W

D r.
« .  N I E L C B S Z Y C  

P y i lm o  *  (d  Z *  
w a ln a )  N r  22 — J  
O d  e o d z  18 — 17

_________________ (5875)

S A M O T N A  1 s o 
l i d n a  p o s z u k u je  
p o k o ju  s k r o m n i e  
u m e b lo w a n e g o  b e z

l y  t a ń c ó w .  Z g ła -  I s z k a n l e - 
s z a ć  s i ę  d o  K i e 
r o w n i k a  b u f e t u  W .

T u s z a s a  u l .  D ł -  
d ż io jl  ( W ie lk a )

wa*1-  u ż y w a ln o ś c i  k u c h -
B a r d z o  d o  n i .  K o m o r n e  w e d -
r u n k i  p r a c y .  (575 .) , u g  u m o w y  o f c r .

t y  k i e r o w a ć  d o  
A d m . „ G o ń c a ”' p o d  
i „ S p o k o jn a " .  (5862)

Z N A N A  c h i r o -  
m a n t k a  w r ó ż y  z  
r ą k  i  k a r t .  S t a w i a  
h o r o s k o p y .  D la  
n i e o b e c n y c h  z  p i s 
m a  i  f o t o g r a f i i .  
T i l t o  (M o s to w a )  
2 5 —7. (5816)

Z A M I E N I Ę  m l e c z 
n ą  r a s o w ą  k o z ę  
n a  o p a ł  l u b  u b r a 
n i e .  F i l a r e t ą  ( F t l a -  
r e c k a )  68 m . 1 .

(5924)

D Z I E W C Z Y N K A  
p o t r z e b n a  d o  p r a 
c y .  Z g ła s z a ć  s ię  
d o  z a k ła d u  z io ła  1 
l e c z n i c z e .  M . S z y 
d ło w s k i .  V y t .ą u to  . 
(W ito ld o w a )  4 1 .. 

Z w ie r z y n ie c .  (5932)

l e k a r z  s a m o t n jf  '■ 
n a  p r o w i n c j i ,  n w f ! 
d a le k o  W i ln a  p o 
s z u k u je  g o s p o d y n i  
w  s t a r s z y m  w i e 
k u ,  z g ła s z a ć  s i ę  
18— 19 w r z e ś n ia  w  
g o d z . 13— 16. P i l i e s  
( Z a m k o w a )  22— 1.

(5872)

I  f g s f o 1 i f r z g w n 1 i

;■ /A ) S z y ją  s t a n i k i  
p asy , ' Ja sin sk lb ’ 

. g i ś s i f t s t ó ł : ^ )  18—1. 
* 'ń n t ,  T p ię t r o .

Ewa i Kazimierz

P U P K O W IE
zrncrli tr*>icznie drii* ś sierą- 
nia 1943r. wióterowikawsiczyzni*

( n a  B  4 f _ r u » i ) .  

Nabożeństwo Żałobne za sp» 
kój Ich dusz o Ibędzie się dnia 
20 września b. r. w kość ele 
św. Katarzyny a godz. S-tej.

O czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim żalu

C ó rk a , S yn , S y?;ow a

(5977) Z tę f i W n u czek .

P 0 D Z iĘ K 0 W A ? iiR
Wszystkim Koleżankom, Ko

legom i Znajomym, którzy wzięli 
udział w oddan'u os‘otniei usł(i- 
gh drogiemu mężowi m e m u

ś  f  P - - 

ALEKSANDROWI

IHHIELEWSKIEtlU
[i prźyssli mi z ctfBt#ćą m.rainą 

meferiainą, si;iad*m tą d r o g ą  
[serdeczna- „ B ó g  z a j t ł a ć " w  
[ szczególności zaś wdzięczna je 
stem księżom Rynk ewlcz v/i i 
J .  Zswadzkiemu. pan:: kVł. Ryń- 
cy, Kolegom L Łyszczarczykowi 
i Z.  Jaworskiemu, oraz wszyst
kim.pracownikom fi my Richard 

ctt
o s i )  M aria  U r n  e le w s k a .

P o d z i ę k o w a n i e .

Panu prof. Żebrowskiemu 
| craz członkom chóru, pra

cownikom „Mafstasu1* i Rzei 
hi Miejskiej, wszystkim Ko
legom i Znajomym, którzy 
okazsli tak wiele serca, zro
zumienia ł współczucła, od
dając ostatn'ą przysługę

i. t ..
J O I S F O W I

R08»ZS©W!
tą d ro j’  przesyłamy n a j 

serdeczniejsze podziękowa
n i e —  p o g r ą ż e n i  w  str.uiku

1(5992)  Ż 0 3 3  ł R odliflfl,

Dr.
n  WOLODŻR.O  

C b o reb y  a k ó rn *  I 
w « n « r y e z n a . P r z y j -  

B U jte  »  |  I  -  11
II — lł^W9li*tr 
(Zawalna) M

I fikuszerk8 1

M A R IA
B R Z E Z I N A

L l u b a r t o  (G r o d z k a )  
27—i .  Z w ie r z y n ie c .R O M 6 A I.D

C h o r o b y  p r z e w o d u  
p o k a r m o w e g o  1 s e r  
c a .  G e d im in o  (M lo  z a s t r z y k i ,  
l t i e w ic z a )  39 m . 4.
O d  7 r. d o  10 p p  
1 o d  2 p p .  d o  8 p p

K r a w c o w a  s z y je  
p o  c e n a c h  p r z y 
s t ę p n y c h ,  p ła s z c z e ,  
s u k n ie ,  f i r m a  s t a 
r a .  T o t o r i u  ( T a t a r 
s k a )  12— 12, p ię t r o ,  
f r o n t .  (5904)

E L E K T R Y C Z N Y  

r o n d e l e k  p ó ł  l i t . ,  
2 g a r n k i  a lu m in i o  
w e  8—10 l i t . ,  g tó l 

o k r ą g ł y  1 s t o l i k  
p r o s t o k ą t n y  z a m ie 
n i ę  n a  o p a ł .  V i -  

y u ls k io  ( W iw u ls k ie  
g o )  16—7, o d  g o d z . 
1 7 - t e j .

Z G U B I O N Y  P e r s o -  
n a ia u s w e is  N r .
60804/8303 P .  B .  n a  
n a z w is k o  F l o r c z a k  
B o g u m ił ,  u n ie w a ż 
n i a  s ię .  (5927)

Z G U B IO N O  1 6 .I X  
f u t r o  f o k o w e  n a  
d r o d z e  g ó r a  S z y s z 
k i n i e  i  W i łk o m ie r  
s k a .  P r o s z ę  z w r ó 
c i ć  z a  b a r d z o  w y 
s o k im  w y n a g r o d z ę  
n ie m . S o d ą  ( S a d o 
w a ) ,  h o t e l  „ V e r -  
s a l " ,  p o k ó j  U .

(5955)

P O T R Z E B N A  s e 
k r e t a r k a  l u b  s e k r e  
t a r z  z  d o b r ą  z n a 
jo m o ś c i ą  j ę z .  n i e 
m i e c k i e g o  n a  p o 
s a d ę  p a ń s tw o w ą  
n a  p r o w i n c j i .  Z g ło  
s z e n t a  t y l k o  d z iś  
1 w  p o n ie d z ia łe k ,  
o d  g o d z . 18. S k o -  
r y n o  (D o b r a )  4— 1.

P O T R Z E B N A  o d  
z a r a z  d o  m a ł e j  r o 
d z in y  u c z c iw a  s iu  
ż ą e a ,  u m i e ją c a  g o 
to w a ć ,  ś r e d n ie g o  
w ie k u .  W a r u n k i  
d o b r e .  G e d im in o  
( M ic k ie w ic z a )  35—  
38, (5925)

P O T R Z E B N A  s ł u 
ż ą c a  n a  s t a ł e  d o  
n i e d u ż e j  r o d z in y .  
K ra / .ii)  ( P a ń s k a )  25 
m . 1. Z g ł a s z a ć ' s ię  
w  g . 9 - 1 0  1 5 - 6 .

(3900)

N U T Y
i n  a r i k i  
d o  z b io ró w

kupuje i sprzelaja 
i .  Z d a n o w i c z
Vilni«u8 U2 "ł 
(Wileńsk-*) *•

D r.
P I W E C K I  

A L E K S A N D E R
C h o r o b y  

w e w n ę t r z n e .  
F l l i e s  (Z a m k o w a )  

12 -  *■
P o n le d z ia łk t ,  ś r o  
d y , p i ą l k l  o d  12—3 
( '  y—8 , w t o r k i ,  
c z w a r t k i !  s o b o ty  

o d  15— 1*.

S t. JU R E W IC Z Ó W  A
b a ń k i ,  

p o r o d y , p o r a d y  
b e z p ła t n ie .  S a k a i ą  

/ S o k o la )  13— 5. 
( Z w ie r z y n ie c )

7 ii2£zkl ro zbiorą
»•  elbumy, łltD- 
raturę filatell-^  
styczna kupłg|.

Z  J  1 a s  Z «  Ć c # -  *
Izier.n1®

KSIĘGARNIA
H u t s K i e g o

j Didjioii (Wielka) 
Nr. 14.

W niedziele i 
święto — Kai varlją 

(Kalwaryjska) 
59— 12 

godz. 13—17-ta.

Z O F IA
O R O N E B O W A

p r z y jm u je  p o r a d y  
j  p o r o d y  w  d o m u  
W iln o , u i K o n a r - 
s k le g o  I ' a  ~  *

PODNOSIMY

OCZKA
m a s z y n o w o
na poczekaniu, 
po cenie oiństw.

H I  atowttz
Grossestr. (W iel

ka: 47 
(róg Rudnickiej).

V EK3K5SM5SB5SI *

D r .  M e d . 
J A N I N A  

P I O T R O W I C Z -  
J U R C Z E N K O W A
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e  
k o b i e c e  

P r z y jm u je  o d  11— 
13 1 o d  15— 17. J o 
g a i lo s  ( J a g i e l l o ń 

s k a )  16— 6.

» ,  M e d  W iK T O B  
P  1 E  8  K  O W

C h o rn O Y  n c r » '» :  
i  w e w n ę t r z n e .  

U a s t a  ( P a r to w a )  
m  2. O r d y n u j*  ar 
13 14 I 18 -  1’

D r .
A L E K S A N D E R

R U T K O W S K I
C h o r o b y  n e t w o w c  

1 w e w n ę t r z n e  
o d  g . 9 r .  d o  2 p . P 

o d  S p . P - d o  8 p . P 
G e d im in o  (d . M ie  
k ie w ic z a )  39 — 4

D t .
K  S O K O i O R S K I  
C h o r o b y  s k ó r n *  
W e n e r y c z n e  P r z y j  
m u l *  o d  g *  d o  17 
i o d  g S d o  7 w le c z  
V l lr i t a u s  ( W ile ń s k a  

N r 18 m  14.

J .  K O R C H O W  \
o i a n d u  (d . H o le n -  
d e r n ia )  N r .  4 — 1.

M A R IA
L A K N E K O W A
p r z y jm u je  o d  g o d z . 
3 r a n o  d o  7 w te c z .  
J a s l ń s k i o  (d . J a s i ń 

s k ie g o )  7  — 5

W . S M I A Ł O W S K A  
P i l i c a  (d . Z a m k o 

w a ) 26 — 6 .___

Z A N K O W IO Z
o s t r y N s k a

z d łu g o le t n ią  p r a l t  
t y k ą .  S o p e n o  ( S z o 
p e n a )  3— 53. (5711)

s t o l a r s k i  k u p i  f i r 
m a  „ Z o m a " .  D l -  
•dżioji ( W ie lk a )  S * .

D y k tą
5 m .n .  lcu p l f i r m t f  
„ Z o m ą " .  D ld ż io J l  

( W ie lk a )  5G.

Lader
b e z b a r w n y  w  k a fc- 
d e j  i l o ś c i  k u p im y .  
D i d ż i o j i  ( W ie llc a J  
56, f - m a  „ Z o m a " .

, Malarki
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